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(Sprawa wschodnia. — Ogólie pragnienie po­
koju w Europie. — GUM w earaeie. — Reroluej 
wiedefiikie % d. 14. bm.: ogólnego wiecu centrali- 
■tycznego, i zgromadzenia Indowego robotników).

Wszystko przemawia za tem, te  sprawa 
wsckodnia zloty się jo t do snn, i te  w ciągi 
nadchodzącej zimy pokój Etropy nie będzie cią­
gle wisiał na włoski z powodi zatargów, toczą- 
cyck lis  między lidami Bałkańskiego półwyspu. 
We wszystkich mocarstwach Europy opinia pu­
bliczna coraz wyraźniej daje do poznania, te  
woli li« miąć sprawami domowemi, wewnętrz- 
lem l reformami, nędzą, która w niektórych mo­
carstwach przybrała j i t  przerażające rozmiary, 
aniżeli troszczyć sic o los półdzikich lndków 
Wichodi, i dla nich pcśaięcać swój spokój i 
lieobliczone cfiuy materjalae, wynikające z o* 
gólnej stagnacji interesów. Riądy zrozumiały to 
żądanie opinii ptblicznej, a chociaż dla nich 
zawsze jest korzystniej zaprzątać umy«ły ogóti 
zagranienemi kweitjami, zstąpiły jednak tym 
razem przed wyraźną wolą swyck mocodawców. 
NWrtóre nawet chętnie to uczyniły, bo na za- 
wierusze wschodniej nic zyskać, a tylko stracić 
mogły; inne ustąpiły z bólem serca, jak n. p. 
Anglia* Gladstone był przekonany, że manipu­
lacje jego na Wsckodzie iplotą m i wieniec wa­
wrzynowy nieźmiertelnej sławy; s t i  tymcza­
sem głos opinii pablicznej kazał n porzucić 
Czarnogórę ów i Greków, a zająć sią Irlandją.

Jedna tylko Moskwa mocno byłaby rada, 
gdyby miała dzisiaj sprawą wschodnią w stanie 
rozjątrzenia jak największego, i gdyby w ten 
sposób mogła odwrócić awagą ogółu od głodi, 
który coraz groźniejsze przybiera rozmiary. Po- 
drżżiioay patrjotyzm, płonący nienawiścią do 
zagranicy, tem wyrezamialszym bywa na błędy 
swage rrąda, im niższy jest poziom oświaty. 
Bo Ud ciemny nie jest w  stanie dostrzedz ja 
sztieznie rozniecono w nim tę nienawiść, ł jak 
aikezemiie wyzyskano jego przywiązanie do 
ziemi rodzinnej. A rząd carski jest mistrzem w 
tyeh rzeezach. Bjrłby więc wyeksploatował sy- 
Uasję do gnatn . Tymczasem niema na to środ­
ka. Europa chce spokoju, i oświadczył?, te  ni- 
ezem rozrastać się nie da. Łada dzień statki 
odwołane zostaną z  wód Adriatyckich, a wtedy 
tjcch  sobie Ałbańciycy mordują się z Czarto- 
gózaami, nikt w Europie palcem nie ruszy.

Smutna więe perspektywa dla rządu car­
skiego. Z głodem będzie muiiU ląlcąyć .aam -aa
S e . ’ Abędrieto*'walka "bardz^ciąriiw a",nrła- 
szcut  że środki, któreml rząd rozporządza, nie 
i*  długo mu wystarczą. Do tego dodać należy, 
te  metoda, której się uchwycił, jest z gruntu 
fałszywa. Daje on guberniom, powiatom i ziem- 
stwom olbrzymie zapomogi w postaci bezprocen­
towych pożyezok na to, aby te władze sztacz- 
nie obniżały cenę zbota. Więc cóż one robią? 
Oto nstanawiają taryfę niską na zboże, a ró- 
tnicę między tą ceną fikeyjną a ceną rzeczywi­
stą wypłacają jako indemnizację handlarzom 
zbota. Tej samej metody trzymał się rząd Na­
poleona DI. podczas drożyzny 1868 r. Ale co 
ze słabym antk iem  adało się Francji — i to 
W zastosowaniu tylko do Paryża — to nie mo-

t wcale udać się w Hoakwie, zważywszy, M  
idzie o karmienie kilkudziesięciu milio­

nów ludności, i  ta  osiąga się to nie za pomosą 
rzeczywistych walorów, ale za pomocą pienię- 
ftnyeh znaczków fikcyjnych, płacących ja t dzi­
siaj ażio 37 pre. Maszyny drukarskie są cier 
■liwe i potulne; można więc ua nich odtłoezjć 
jaszcze drugie półtora miliarda rubli papiero­
wych dla dokompletowaiia tych, które ju t są 
w obiegu. Ale giełda tak potulną nie jest, a

kiedy Moskwa wyczerpie swe zapasy zbotą, to 
żadną siłą rząd carski nie zmusi kopców za­
granicznych, aby ma za jego,bezwartościowe pa 
piery dostarczali pszenicy i żyta. Cóż więc wte­
dy pocznie rząd carski?

Wyznajemy otwarcie, że mocno jasteś my te­
go ciekawi i a naprężeniem śledzić będziemy 
dalszej działalności rządn moskiewskiego na tem 
polu. Przywiązujemy bowiem do niej wielką wa­
gę polityczną. A dodać musimy, że jak z tonn 
moskiewskich organów wnosić wolno, ciekawość 
nasza nie będzie znown na zbyt długą wysta­
wiona próbę. W litym, a najdalej w marca 
przyszłego roku katastrofa wybuchnie w całej 
sile.

B e z o l t c j e  o g ó l n e g o  w i e c n  c e n ­
t r a l i s t y c z n e g o  opiewają:

I. Głębokie, ciągle wzrastające zaniepoko­
jenie ogarnęło niemiecką ludne ść We wszystkich 
okolicach Auatrfi. Postępowanie obecnego rządu 
i wpływ koalicji, którą rząd ten zawarł z utwo­
rzoną przez niego, nietaiectwu, jedności państwz 
i wolnościowym podstawom konstytneji nieprzy- 
jaźną większością parlamentarną, wkładają po­
nowną ciężką walkę na tę ludność o jej naj­
wyższe dobra — walkę tem bardziej pożałowa­
nia godną, ile Je zarazem przeszkadza jak i od­
wleka uznane za jedno z najważniejszych za­
dań, pielęgnowanie ekonomicznych i politycznych 
interesów państwa i ludów, mianowicie w kwe- 
stjach przemysłowych i rolniczych. .

W tak groźaem położenin rzeczą jest wspót- 
plemieńeów niemieckich, ściślej stanąć ramię do 
ramienia i w dojrzałej rozwadze sformułować 
jednccsące ich cele, tudzież drogi, jakiemi 
wspólnie kroczyć należy.

Przedewszystkiem jak najgoręcej npomina 
czwarty nienaiecko-austiyacki wie*, aby nie je­
dnokrotnie wypowiadaną zasadę łączności wszy 
stkich Niemców w Auatrji w żywy czyn zamie­
niono, i zjednoczoną siłąniemiecką stawiono czoło 
rozpasanemn naporowi narodowościowemu i po
litycznemu.

Nieodzowne ze względów państwowych, kul 
turną cechę anstrj&ckiego państwa stanowiące, 
misyjne stanowisko plemienia niemieckiego, jego 
prawa narodowe i interesa skntećznie osłaniać 
i przeciw wszelkiemu i od kogokolwiekbądź po­
chodzącemu zamachowi bronić, ogłasza czwarty 
wiec niemiecko-austrjacki porównie z& obowią­
zek narodowego samozaohowania bytu narodo­
wego, jak niemniej za obowiąiek bezwzględnej 
wierności ku ojczyźnie austrjackiej.

Stojąc silnie przy austrjackiej idei państwo- 
ej.igrzy Uczncści MikAmWgl^ i ^ i a i i A*n W  
iirćgonrpanftwaporęczająsej, wzywa czwarty 

wiec niemiecko-anstrjacki do zdeterminowanego 
odpierania wszystkich dążności federalistycanych, 
których ostatecznym celem jest rozerwanie ze­
spalającej Niemców w Austrji łączności, kon­
stytucjami opisanej — i które nie są czem in- 
nem, jak samegoż państwa negacją.

Wobec tylokrotnie powtarzanych zapewnień 
trzymania z konstytucją, uważa czwarty wiec 
niemiecko-aastrjacki lą  obowiązek wypowiedzieć, 
że powołanie prawdziwie wiernokonstytucyjnego 
rząd npatruje on nie w gołsm zachowywaniu 
form konstytucyjnych, ale owszem tylko w bez- 
względnem wyznawania i ciągle postępującem 
rozwijaniu wolnościowego ducha konstytucji i 
jej instytucyj zu pomocą administracji takimże 
stmym duekne ożywionej.

'Zemlą ufnoócfą spodziewa żię czwarty wiec 
niemieoKo-austrjaeki, że wszyscy liberalni Niem­
cy austrjaccy, a w pierwszym rzędzie ich po­
słowie, ściśle skupieni dokoła wspólnego sztan­
daru niemier.twa i  aastrjackiej idei państwo­
wej, w porozumieniu z wiernokonstytucyjnymi 
członkami Izby panów, jak naj rychlej zdobędą 
silne podwaliny do zorganizowania postępo­
wania zgodnego, a przedewszystkiem wytrwają

w zwalczania obecnej polityki rządowej, z nie­
zachwianą wiernością, z Energiczną stanowczo­
ścią.

II. Czwarty wiec niemiecko-austrjacki ogła­
sza jako narodowy i putrjotyczny obowiązek 
każdego liberalnego Niemca w Austrji, dzielnie 
spomagać Niemiecki zwiąąek szkolny (deutscher 
Schal-Verein) i jego wiefip ważne zadanie.

III. Inicjatorów czwartego wiecu siemjecko- 
auitrjackiego, pp. dr. Józef* Eoppa, dr. Scbmey- 
kala i dr. Sturma upoważnia się do zwołania 
następnego także wiecu, i do sprawowania inte­
resów stronnictwa w dachu dziś powziętych re- 
solucyj, tudzież do pozyskiwania w tym cela 
zwolenników w krajach, koronnych, na dzisiej­
szym wiecu reprezentowąjMręh."

R e z o l u c j a ,  p o w f  yę t a  równocześnie na 
z g r o m a d z e n i u  l u d ó V e m  r o b o t n i k ó w  
w i e d e ń s k i ch (stronnictwo umiarkowane) o- 
piewa:

„Zważywszy, że lud'anstrjacki z całą sta­
nowczością potępia szćzWunia narodowe, zkąd- 
kolwie by je wszczynano, a zgodne, pokojowe

danie Indowi pracającemu na nic się nie przy­
da, ponieważ w skuttk uwej zależności ekono­
micznej od kapitała na pastwę gruchocącej 
wszystko walki konkurencyjnej jest wydany, a 
istniejące obecnie ustawy coraz bardziej 
wzmagającej się nędzy klas pracujących zara­
dzić zgoła nie są zdolne: żąda przeto niniejsze 
zgromadzanie, aby prawdziwi reprezentanci ludu 
z nie mniejszą stanowczością występywałi za 
następnymi żądaniami na pola ekonomicznem:

1) Rewizja ustawy przemysłowej w dachu 
uchwalonych przez poprzednie zgromadzenia re- 
zolucyj i petycyj, a streszczającyah się w na­
stępujących pnnktaeh:

a) zniesienie korporacjj przymniowych;
b) normalny dzień pracy dziesięciogodzinny, 

ograniczenie pracy kabiet a zakaz pracy dzieci, 
uregulowanie terminatorutwa;

c) obowiązkowa rękojmia prynejpałóu;
d) utworzenie kas pomocy pod własnym 

zarządem robotników, z obowiązkowem przy­
czynianiem się pryncypałów;

e) zaprowadzenie inspektorów przemysło-
współdziałanie wszystkich ładów Austrji zanie- wych i fabrycznych, tudzież całkowite przepro- 
zbędny wstępny w aranie pracy około najwyż- wadzenie sądów przemysłowych, 
szych ladzkofici celów r  łża, protestuje ńiniej-1 2) zniesienie wszelkich podatków niesta-
sze, dnia 14. listopada 1380 w schwendrowukiem łych a zaprowadzenie jedynego tylko podatku 
Kolosetm odbywające me zgromadzenie ludu progresyjnego dochodowego; narazie zaś natych- 
przeciw nchwalouym praćz ( zwane stronni- (miastowe zniesienie wszelkich podatków kon- 
otwo centralistyczne na wiecach w Modlingu, sumcyjnych, głównie od najniezbędniejszych po- 
Bernie i Karlsbadzie rezolucjom jako przeciw trzeb życia, jako to: od mięsa, mąki, kawy, 
podjndiauiu narodowości. j nafty i t. d.

Następnie protestuje zgromadzenie przeciw i 3) Zniesienie armii stałej a zaprowadzenie
ienieniu się tak zwanego stronnictwa wierno- j powszechnej armii ludowej.* 

konstytucyjne go stronniefwem „liberalnem*, wszy­
stkie bowiem postępki onego wobec ludności 
pracującej dowodzą, że ćrolność jest dlań tylko 
szlagwortem, i jedynie i i  maskę służy, za któ­
rą się najgorsza korrupefa polityczna i ekono­
miczna ukrywa.

Niniejsze zgromadzenie ludu pracującego 
oświadcza, że tylko spełnienie żądań pod wzglę­
dem politycznym i ekonomicznym oddawna pod­
noszonych przez robotników Austrji, trwale za­
pewnić zdoła przyszłość państwa, pokÓj'i dobro-, 
byt ludności.

Zważywszy, że lu$  pracsjący do udziałn 
w obowiązkach względem- puńrtwa przez świad­
czenia podatkowe, mianowicie przez niestałe 
podatki, tndzież przez podatek krwi nad 
miarę pociąganym jest i przeto najważniojiza 
część, ciężarów nań spada, te natomiast jednak 
Ind pracujący od ^ważniejsuzch praw alba 
zupełnie jest wyklwMńym, albo je tylko w

wauia stowarzyszeń i ciągle zakazy zgromadzeń 
dowodzą — dla nai prawic nie istnieje; a dalej 
prasa, w sknt»k teraź<uejszyeh ograniczeń, jest 
jedynie larzędziem w ręku klas posiadających, 
aby tem łatwiej w duchowej zależności utrzy­
mywać i fizycznie wyzyskiwać klasy niepo- 
siadające, że przeto niepodobieństwem jest, 
lud pracujący co do prawdziwych interesów 
oświecić: tuszy zgromadzenie, że wszyscy ci 
posłowie, którzy słuszną rościć sobie chcą pre­
tensję do miana reprezentantów ludu, z całą 
energią wyutępywać będą za następnjącemi żą­
daniami :

l)  Powszechne, równe i bezpośrednie prawo 
wyborcze do wszystkich ciał reprezentacyjnych, 
z dyetami dla posłów.

S) Wolne prawe stowarzyszani* się i  zgr> 
maćbftnia, a  iwłasżcza wolność koalłćff. Roz­
wiązanie stowarzyszenia może nastąpić jedynie 
za wyrokiem sędziowskim.

8) Zupełna wolność prasy, a zatem znie­
sienie wszelkich istniejących norm co do ogra­
niczania prasy, jako to ttbjektywuego postępo­
wania. kaucji obowiązkowej i stempla gazetowego, 
swoboda kolportowaniu-

Wszelako gdy samo praw politycznych na-

Korespondencje „Gaz. Nar."
P ete rsburg  29. października.

(wuu) Obecnie, jak wam powinno być wia 
domem, w całej Europie prowadzą zaciętą wal­
kę pomiędzy sobą dwa odrębne prądy, z któ­
rych jeden jest konserwatywny i składa się ze 
zwolenników monarchicznych rządów, poniekąd 
z wyznawców zasady: siła przed prawem i siły 
kapitała przed pracą, a drngi republikański i 
socjalistyczny, pragnący za pomocą wojny euro­
pejskiej uwolnić całą ludzkość od militaryzmu i 
od ciężarów państwa, przygniatających mozolnie 
ludność i postęp na wyłączną korzyść biurokracji, 
wyzyskiwaczy lub zwolenników resztek fenda- 
lizma, zgruchotanego częściowo tylko przez re

formie bardzo nizoZttpkfflfej w udziale dostaje, wolueją franćuzkę i teorjami socjalistów, 
gdyż np; jprayo •tow*-’-*”  się i j*rcmn*.. . .  Oto dwa obozy skrajne, do -
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zresztą z putrjotyzmu czysto moskiewskiego; źe 
zaś rewolscjoniśei z tego rozdwojeni* rodziny 
cara skorzystać nie omieszkają, nie ma i wąt- 
;liwości, bo już obecnie została przez nieh 
irzekonaną księżna Dołgoraków a obecna caro­

wa, źe jedynie podówczas jej dzieci mogą za­
siąść na tronie cara wszech Moskwy, jeżeli ona 
wraz z swymi licznymi strunnikami pogodzi 
się nawet z dążeniami rewolucjonistów i jeżeli 
zarazem za pomocą swego Wpływu na cara 
wyrzuci ż  otoczenia jego takich Adlerbergów, 
biurokratów starej daty i  polityków a la Sza- 
wałów, który wraz z Milntynem, Wałujewem 
itd. trzymają się stronnictwa następcy tro­
nu. Ten bowiem rozmaitami ustępstwami jedy­
nie pojednał się obecnie z inteligentnem stron­
nictwem wielkiego księcia Konstantę^), który 
niezaprzeczenie jest jedynym członkiem z ro­
dziny carskiej, posiadającym jeszcze pewnego 
rodzaju szacunek i sjmpatję w Moskwie, i na 
ctórego zwrócone od dawna były oczy malkon- 
entów w razie nagłej katastrofy w Moskwie, 
ib  w razie przegranej wojny z Austrją, do 

której opinia publiczna parła sfery rządowe, 
począwszy od upakarzająeego się wycofania wojsk 
moskiewskich z pod murów Carogrodn i  za Du­
naj, i po zajęciu przez Austrję Bośaii i Herce­
gowiny, owego jabłka niezgody pomiędzy rzą­
dem moskiewskim a Austrją.

Te powyżej wspomniane intrygi dworskie, 
w Liwadji obecnie stanowczo się rozgrywające, 
bo dążności rewolucjonistów i malkontentów 
pragną pokłócić rodzinę carską, są także wia­
dome zapewne sprytnemu byłemu dyktatorowi 
Loris-Melikowowi, który jsko z pochodzenia or­
miańskiego, posiada wrodzoną zdolność oriento­
wania się w każdej sytuacji drażliwej; że zaś 
nie pragnie on kłaść palca pomiędzy drzwi, a 
zatem jego bytność w Liwadji wrzaz z następcą 
tronu nie zmieni biega rzeczy, a może i 
jego samego przekona, źe płynąć naprzeciw 
wodzie może go pozbawić nawet j tż  osiągnię­
tych zaszczytów i godności, a to tem więcej, 
że zawdzięcza en w pewnym względzie swe 
spieszne wyniesienie stronnictwu obecnej caro­
wej, która niezaprzeczenie jest bardzo rozumną 
i uczciwą nawet kobietą, i okazała nieraz wielką 
biegłość dyplomatyczną i przez to Bieda się tak 
łatwo wyrzneić z obsenie zdobytej pozycji, jaką 
zajmuje. A to tem więcej, że obecnie posiada 
silne poparcie lodzi posiadających w Moskwie i 
w całej armii nąj więcej popularności i zaufania, 
i nawet nigdy nie naraziła się nihilistom aa 
wyrok, ani na zarzuty hańbiące jej honor i 
cześć koeiecą. Przytem obecna cawjyą ojd ,dftipia 
śmiał* v  umyśle cara zrodzić njeafaność do 
następcy do tron* i  do nienawidzącej ją księż­
nej Dagmary i do całej cara rodziny, z  wyjąt­
kiem w. ks. Michała; cała bowiem rodzina, wi­
dząc coraz to więcej powiększające się przy­
wiązanie cara do księżnej Dołgoraków i do ro­
snących i przykładnie wychowywanych jej dzieci, 
rozmaitymi manewrami i intrygami lab oszczer­
stwami starała się rzucić na osobę kochanki 
eara złe i niemoralne nawet światło, a w końcu 
użyła do tego osobistego zaufanego od długich 
lat przyjaciela i faworyta carskiego kr. Adler- 
berga, aby tenże wzbudził nieufność cara do 
księżnej.

W tej zakulisowej walce zapewne namię­
tności wezmą górę nad rozsądkiem i instynk­
tem zachowawczym, a z tych namiętności uci­
śnione ludy Moskwy nie omieszkają skorzystać, 

zwłasaeza Polacy, których j-^so i drugie

W Moskwie także prowadzą taką samą wal­
kę ze sobą owe stronnictwa, lecz tam w inny 
zapełaie sposób, jak w Europie środkowej, za­
chodniej i południowej. Tam pragną rewolucjo 
uiści i malkontenci — zmnsić cara i biurokra 
cję jego do ustępstw na rzecz wolności obywa­
telskiej, duchównej i rozwoju; tam bowiem 
masy ludu pracującego i przygniecionego abso­
lutyzmem są umysłowo ciemniejsze i dziksze w 
swych pojęciach rewolucyjnych, i jak obecnie, 
nie dążące do republiki a nawet i do rozbroje­
nia; owszem, w Moskwie najzagorzalsi rewolu­
cjoniści pragną przez wojnę zaborczą wyrzucić 
Tarka z Europy, opanować wrota do wolnego 
handlu i panowania nad Aują; uniemożebnić raz 
na zawsze — wpływy niemieckie w awym rzą-
drie; znieść zguiłą ^oralnie biurokrację; o trzy- ____________  __
mać wolność Konstytucyjną w życiu obywatel- htrdnuictwo; dla rfebie póąyikhć zechce, bo do 
-Ł' ' — 1 —  walki wewnętrznej prt/jśćjoiuii, wywołanej czyskiem i znieść zarazem religię państws, będą 
oą w Moskwie najgłówniejszym hamulcsm 
postępu i będącej niezaprzeczalnie fundamentem 
absolutnej władzy eśra.

Obecnie też w całej Moskwie zwrócone są 
nmysły malkontentów, a zwłaszcza ciemnego 
wiejikiego ludu, na dzieci cara i księżnej Doł­
goraków, z krwi Ruryków pochodzącej i znanej

w.

PAMIĘTNIKI
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(Cif* dslny.)

Jedną z najcenniejszych pamiątek tego zbioru 
była brylantowa agrafs, czyli zamek do paska 
i pierścień Kościuszki, ofiarowany jenerałowi 
Dąbrowskiemu n  obronę Warszawy w r. 1794. 
Streszczam tutaj, eo niektórzy historycy, a 
mianowicie Falkenstein mówi e nim w ustępie, 
fdcie wspomina o pamiątkach po Kościuszce. 
Wiadome, że pałasz Jana (Sobieskiego był ofia­
rowany Kościuszce prze* legje włoskie, któ­
rych wódz dostał go od rządu Cisalpińskiego 
lako narodową pamiątkę. Mówi Falkenstein da­
le j : .Pałasz ten znajduje uię diisinj pomiędzy 
Ubytkami aarodowemi w Puławach, pierścień 
zaś, który był dany. Kościuszce od wdzięczncjgo 
narodu polskiego w roku 1794J ten był priez 

■go ofiarowany mężnemu jaicrałowi Dąbrow- 
ukismu za waleczuość i przezorność w obronie 
Warszawy okazane. — Wspomniany jenerał 
noaił do śmierci ten drogi dla niego za­
datek, który więcej cenił, niż wszystkie inne 
znaki wojskowe. W pierścieniu tym były awa 

kamienie kolom narodowego: granatowy i kar­
mazynowy, a n&nim w yryte: .Ojczyzna swemu 
•brońcy.“ W reku 12 pod Berezyną jenerał do- 
Wodmp z mleczem w ręku, miał prawą ręką 
p izeużytą kulą; bohator ten nie chcąc schodzić 
Z pala bitwy ze zgruehotanemi członkami, do­
wodził do końca. Po bitwie trzeba było dla 
obramienia palca pierścień te i  szeroko na spo­
dzie przepiłować, aby następnie mógł być 
adjęty." Go do brylantowej agrafy, pochodziła 
cna z narodowych ofiar, złożonych w rządzie 
karodewym w Warszawie, po świetnej i krwa­
wej bitwie pod Frydlandem. Była ona prze- 
Waczoną temu, który sie najwięcej odwagą od- 

~Uncxy f  będzie w1 tej bitwie ranny. Obszerne 
<ykuły ówczesnych gazet opisują przysłanie

tego fermoarn przez rząd narodowy do Pozaa- 
nia na dzień zaślubin J. Dąbrowskiego.

Przytaczam tu czuły wyjątek tej ceremonii 
z gazety Poznańskiej roku 7, a 5. listopada.

„Po ukończeniu ślubnego obrządkn, jenerał 
brygady, Kosiński, dopełniając patrjotycznego 
przeznaczenia daru, jakim był fermoar (agrafa), 
dawniej od komisji rządowej na ręce jenerała 
dywizji, Dąbrowskiego, przysłany, ze zwykłą 
sobie wymową tak do zaślubionej pary przemó­
wił : „Przyjmij, Pani, ten dar rządu, do któ­
rego waleczność twego oblubieńca daje ci pra­
wo; ofiara to gorliwości obywatelskiej, wolą 
rządu złożona wj ręka dowódcy legionu III , 
od niego przeznaczoną była dla tej, która pierw­
sza przez ślubne związki uszczęśliwi rannego 
w pamiętnej bitwie pod Frydlandem. Traf ró­
wnie nieprzewidziany jak szczęśliwy, nagradza 
osobistą tego wodza waleczność, wieńcząc ia j-  
ulubieńszą mu osobę. Niech ta pamiątka w 
Twoim, Paul, złożona ręku, podwójną dzisiaj 
znaczy epokę i odnowionej sławy Polaka i wa­
szego szczęścia.* Ten dar byf ofiarowany na 
aksamitnej poduszce w otoczeniu wszystkich 
sztabowych oficerów.

Pomiędzy ważniejszemi pamiątkami można 
także wyliczyć piękny i bogato złotem haftowa­
ny czaprak, dla opisu którego żałuję, że nie 
mam pod ręką pamiętników .Szefa Drzewiec­
kiego". Obszernie opisuje on wojskowo narodo­
wą ceremonię dnia, w którym pod Medjolanem 
rząd włoski rozdawał legiom polskim przezna- 
ctone im chorągwie. Przy tym obrządku ofiaro­
wano wodzowi rzadkiej piękności konia, z bo- 
gatem osiodłaniem i powyżej już wspomnianym 
czaprakiem, nżywanym później przez całą wło­
ską kampanię. Do aziś dnia nosi on na sobie 
znaki wystrzałów kail karabinowych, które po­
chodzą z krwawej i groźnej bitwy, stoczo 
uej pod miastem Nori. Ten sam czaprak był 
wysłany na wystawę naszych historycznych sta­
rożytności do Paryża w r. 1878, a dziś znajdu­
je się jeszcze chwilowo w rękach księcia Wła­
dysława Czartoryskiego, będzie jednakże ode­
słany i złączony z powyżej opisanemi. pamii 
kami, których zbiór główny znajduje się w win- 
nogórze na właściwem miejsca, bo przy grobie

to przez.strónniptwc następcy tronu, czy tsż 
przez stronnictwo obecnej oarówej, która już 
musiała sobie zabezpieczyć poparcie dość silnego 
w Moskwie stronnictwa czynu i malkontentów 
z obecnego stanu rzeczy. Wiadomo n*™ bowiem 
jest i to, że wieść sama ożenienia się cara z 
księżną z rodu Ruryków, bardzo dobre i ko-

tego, którego pięćdziesięcioletnie zasługi spra­
wiedliwie nagrodzone były tak majątkową do­
nacją, jako i narodowemi drogoaennemi oznaka- 
mi. Oby przyszłe pokolenia, szannjąc te zabyt­
ki, nmiały czerpać z nich przykład i pośz ęce- 
nie, któremi później zasłnżyćby mogły na to sa­
mo uznanie i wdzięczność ojczyzny 1

Poznań.
Po niedługiej bytności wśród tych nrottych, 

świeżych zarośli i mimo przykutego, że tak po­
wiem, serca do piejącą, gdzie było tyle drogich 
pamiątek, matka dążyła do, Poznania na owe 
podówczas tak świetne kontrakty świętojańskie, 
które trwały zawsze od początku czerwca do 
początku ltpea. Cała szlachta i wszyscy, można 
powiedzieć, możni panowie, zjeżdżali się na te 
ożywione czterotygodniowe kontrakty. Brano 
mieszkania tak w prywatnych domach, jak i w 
obszernych hotelach; zjeżdżały się niezliczone 
szeregi ciężkich, potężnych, żółtych karet, róż­
nobarwna stare kolasy, bryczki z służbą i z 
tłomokaml, jako też furgony z zapasami kuchen- 
nemi. Z tego zjazdu i napływu młodzieży two­
rzyły się oczywiście bale, koucerta, pikniki, te- 
atra i podwieczorki w najpiękniejszych leśnych 
okolicach. Podczas tych licznych i świetnych 
zjazdów przybywał zawsze s zwojem towarzy­
stwem dramatycznem Bogusławski, ulubiony dy­
rektor warszawskiej sceny i autor wielu dra­
matów; pomiędzy ulabionemi sztukami, które

zjami do chwilowych słabości widzów i całej 
poznańskiej publiczności. Z kl&jyczryel .utwo­
rów dawano najwięcej: .Barbarę R iwiłtównę* 
i, o ile sobie przypominam, .Kazimierza Moi? 
cha.* W tych to sztukach występowali a yiękną 
swoją deklamaęją i niezrównanym organem We- 
rowski i Szczurowski, tak dłago słynni na sce­
nie warszawskiej.

Zamieszkała podówczas w Poznania rodzi­
na namiestnika, księcia Antoniego Radziwiłła, 
nie mało przyczyniała się także do ożywienia 
tych sjudów. Przypadający w czerwcu dzień 
św. Antoniego był zawsze powodem nadzwyczaj

licznych i świetnych bali. Książę Antm»< z w ie-, 
ln powodów i od dawnych czasów był śeiułym 
przyjacielem jenerała Dąbrowskiego; o tem 
wspomina w swoich pamiętnikach Tomasz kr 
Ostrowski. Radziwiłł był bowiem świadkiem r 
96go wszystkich zabiegów, jakie rząd praski, a 
mianowicie sam król Fryderyk IQ. robił, aby 
Dąbrowskiego zatrzymań w wojska prożkiem, 
ofiarując mu korpus pod jego komendą. Dąbrow­
ski, mówi Ostrowski, wołany na audyencję do 
króla, ubrał się w mundur i ordery polskie. 
Zapytany przez króla, jaki teraz duch panuje 
w Polsce, odpowiedział: .niepodległości dla oj­
czyzny.* Król na to zamilkł, ale zapytał wręcz, 
czyby przyjął od niego komendę korpusu ? Na 
co Dąbrowski królowi odpowiedział: .Jeżeli ten 
korpu  będzie nosił polskie mundury, to wten- 
ezau godność tę przyjmuję." Na tej uamej audy- 
eneji proponował Dąbrowski królowi, żeby za 
pontocą tego k o rp u s  oswobodził ojczyznę, i o- 
sadził którego z synów na tronie. Zakończył 
wyznaniem, że i Suworow zrobił ma te same 
propozycje, ale że temu stanowczo i bezwzglę­
dnie odmówił. Król długo milczał, i petem nic 
stanowczego, jak wiadomo, nie zatwierdził. Po 
tej audjencji poszedł Dąbrowski do księcia An­
toniego, który co tylko był zaślubił księżniczkę 
Ludwikę p ruką, dozgonną swoją małżonkę. Z 
powodu tego właśnie weselnego obrządku księ­
cia polskiego z księżniczką pruską, krwi kró­
lewskiej, wypuszczeni byli na wolność więźniowie 
wojenni, jako to : Madaliński, Giełgud, Grabow­
ski i prawie wszyscy, którzy byli w fortecach 
ślązkich internowani. Dąbrowski, który przed 
sześciu miesiącami był uważany przez Prusa­
ków jako rewolucjonista, a dziś przyjmowany z 
taką uprzejmością przez dwór p ru ło , ładził się, 
że przez swoje wpływy i familijne zbliżenie się 
Radziwiłła wyrobi ooś użytecznego dla ewej oj­
czyzny ; ale widząc po różnych zabiegach i wie­
lu audjencjaeh i  ciągłych traktowanUch, te  w 
tem wszysudem nie ma żadnej podstawy, a bę­
dąc jeszcze wtenczas popartym przez ministra 
franoukiego Calliard, zdecydował się jechać 
prosto do Paryża traktowaći koualem o utwo- 
rzeaie legionów polskich we Włoszech.

Podczas tych pamiętnych i chwały pełnych

wzpadków, rozpoczętych roki 96go, żyli książę 
Radziwiłł i mój ojciec zupełnie na innych wi­
dnokręgach. Dopiero gdy książę Antoni objął 
roku l5go posadę namiestnika w księstwie Po- 
znańskiem, przyjaźń napowrót odnowiona była 
uierozdzielną, najprzód z ojcem, a później s  o- 
wdowiałą matką. Książę Antoni był, można po­
wiedzieć, zarazem magnatem i szlachcicem pol­
skim; pełen prostoty i uprzejmości, miał po­
wierzchowność uroczą, rysy jego tw any były 
wybitne typem sarmackiej regelarności i  ogól­
nej harmonii; każden malarz byłby je wziął de 
obrazu dla przedstawienia polskiej szlachetnej 
postaci. Choć był ożeniony z księżniczką Lu­
dwiką pruską, ciotką Wilhelma IV., nie stracił 
bynajmniej zwyczajów polskich i pięknego czy­
stego wysłowienia się w języka ojczystym. Cza- 
nurka i aksamitna czworograniasta ezapka ni­
gdy księcia nie opuszczały, i  nie zmieniał tego 
ulubionego ubiorą, tylko wtenczas, kiedy nie­
zbędnie m u ia ł wziąść ubiór galowy. Książę nie 
słynął z głębokich uauk, ani z tej bystrości po- 
lityczno-przebiegiego rozumu, która często bywa 
podejrzaną co do szczerości i prawości; ale był 
on człowiekiem otwartym, prawym, a z wielbi 
ogładą światową łączył prawdziwe poczucie este­
tyczne do wszystkiego, co należało do sztok pię­
knych, a mianowicie do muzyki. Księżna Lu­
dwika, jakkolwiek była krwi królewskiej t i ży­
jąca zawsze na dworach pomiędzy panującyau, 
umiała się zastosować do swojego położenia. 
Była charakteru i układu spokojnie- łagodnego, 
przytem jednakże tmysł jej był inteligentny, a 
wyobraźnia bogata. Męża namiętnie koekala, i 
dawała liczne* tego dowody. Odznaczała irię nie­
słychaną uprzejmością. Słyszałam sama pieras, 
jak z wielką oerpliwośrią dłago rozmawiała z 
żonami orzę inikóW i niższych wojskowych o ich 
dzieciach, o cenach pomieszkania i o drogości 
żyda w Poznaniu; istotnie nie miała nic w so­
bie z tej suchej, dumnej, jak pospolicie mówimy 
„niemkini"; zdawało się, że polska prostota i 
uprzejmość męża zatarły po części sztywną i 
suchą dworską etykietę niemiecką.

(C. d. l . )



rzystne wrażenie zrobiła w całej Moakwie, a 
zwłaszcza w samej Moskwie i w c&ł j armii 
moskiewskiej, pragnącej wojny z Aastrją i po­
mszczenia się za rzuconą jej rękawjcą podów­
czas właśnie, kiedy ta armia po nadladzkick 
wysileniack i krwawych stratack stanęła n kresu 
swyck marzeń, to jest pod morami Konstanty­
nopola i nad brzegami Dardanelów i Bosforu, 
onyck kluozów do wszechwładzy Moskwy.

Umysły też sfer obecnie rządzących w Mo­
skwie są zaniepokojone i temu zapewne przy­
pisać należy, że następca tronu pozornie 
godzi się z wolą ojca i z macochą; pragnie on 
bowiem przez tę okazaną uległość zniewolić 
stronnictwo przeciwne sobie i samego cara do 
ustępstw, a  zwłaszcza pragnie podzielić się wła­
dzą abaolutną z ojcem, bo obecnie najwięcej 
musi mn zależeć na pozyskaniu zacftnia w nie- 
zadowolnionej armii i na złagodzenia rewolu­
cjonistów i malkontentów małemi ustępstwami i 
jawną panslawistyczną polityką wewnątrz swe­
go państwa.

Gar, jak wiadomo, jest już znużony i znie­
chęcony swą władzą, i pragnie w zacisza oddać 
się domowemu szczęściu, i jest przeto osobiście 
skłonny do podzielenia się władzą z swym na­
stępcą, a ao zepchnięcia z swych bark odpo­
wiedzialności; chodzi mu zresztą o własne bez­
pieczeństwo życia wobec nienawidzących go re­
wolucjonistów i malkotentów z jego chwiejnej 
polityki —  idącej na pasku niemieckim z wia­
rą  w siłę — Germanii. Przytem ostatni nieu­
dany zamach na jego życie na kolei żelaznej 
owo odkrycie pod szynami potężnych min, 
przekonuje go ostatecznie, że musi odstąpić 
władzę swemu następcy do tronu, jeżeli pragnie 
żyć nadal — bezpiecznie w gronie przez niego 
tyle ukochanej żony i dzieci.

Jest także i to nam wiadome, że owe czę­
ste zamachy, czynione na życie cara, są wyzy­
skiwane obecnie na korzyść czysto panslawisty- 
ezmego stronnictwa następcy tronu, przez co 
zaczyna podejrzywać w Ltwadji stronnictwo o- 
baonie rządzące wraz z samą carową, że z na­
mysłem są owe zamachy czynione, aby zmusić 
zniechęconego cara do oddania władzy w ręce 
Aleksandra Aleksandrowicza i jego stronnictwa.

Tym to też intrygom i zabiegom przypisać 
należy, żs dyplomacja moskiewska ładząi Fran­
cję, Włocky, układa się po za plecami Anglii z 
Tarcją, ofiarując sułtanowi gwarancję resztek je­
go posiadłości w Europie w zamian za dobro­
wolne zgodzenie się na połączenie Bałgarji ja ­
ko niezależnego królestwa i za uznanie króle­
stwa Serbskiego, mająoego się powiększyć Bo­
śnią i Hercegowiną aż po za Mitrowicę, i zara­
zem za wpuszczeniem jako protektora floty mo­
skiewskiej do Bosforu i Dardanelów; słowem, dy­
plomacja i stronnictwo panslswistyczne następ­
cy tronu pragnie pokój san-stefański dopro­
wadzić do s In  tka, i przez to pozyskać zaufanie 
i popularność w Moskwie n wszelkich stronnictw, 
a tak ntrwalić zachwianą obecnie starą dy- 
nastję, która nie usuwa się już od małoznaczą- 
eych ustępstw na rzecz pewnego rodzaju kon­
stytucji i wolności obywatelskiej ludów Moskwy.

Niezaprzeezenie, że wLiwadii obecnie roz­
strzygną się losy, i że stamtąd wyjdzie al­
bo wojna narodowości, lub tymczasowy zbrojny 
pokój, który niszczy materjalaie całą Europę i 
jsj ludy, i musi w końcu doprowadzić same rzą­
dy do jenerałnego bankructwa. Z tern bankru­
ctwem podniesie się zsś czerwony socjalizm i 
zupełna zmiana ustroją obecnego tycia konsty­
tucyjnego i społecznego.

Co do nas Polaków, to powinniśmy nie za­
pominać o tam starem przysłowiu, te  „chłop 
strzela, a Pan Bóg kule nesi“.

Naszem też zadaniem zawsze być powinno, 
aby o s t r z e g a ć  jawnie i wszędzie bratnią 
nam Słowiańszczyznę przed moskiewskim pan- 
slawizmem, a gdzie tylko się do tego zdarzy 
okazja, powinniśmy d e m a s k o w a ć  i p a r a ­
l i ż o w a ć  zabiegi M o s k w y ,  która jak sam 
rozum dyktuje, nigdy nie może być dla ludów 
Europyzwiastunka wolności i u s z l a c h e t n i e ­
n i a  się rodzaju ludzkiego, przez zastosowanie 
w życiu narodów świętyck zasad Chrystusa i 
Zbawiciela ludzkości. Z tych zasad, pierwsza: 
.Nie pożądaj cudzego i nie czyń bliźniemu swe­
mu, co tobie nie miło*. Moskwa zresztą dłu­
gich jeszcze lat potrzebuje, aby zrównać swe 
masy ciemnego ludu z pojęciami i życiem ła ­
dów Europy, i  przeto nie może sama przynieść 
Europie tego, eo g e  cuma nie Mriada. tó **t 
siły moralnej i  cnoty ehrzefaianskiej. O aa, jak 
obecnie zoetaje, może jedynie i musi nawet być 
zaborczą i  groźną dla cywilizacji i postępu.

Z wniosków p. radcy Olszewskiego pierw-’dworskick stanowią już pośrednio opłatę szkol-!i stanu szkół swoich, od małych zaczynając
sze zastrzegają, że sekcja bierze pod obrady 
tylko zmiany w systemie i w planach nauki 
szkól ludowych z uwzględnieniem 6-letniego o- 
kresu.

Dalsze wnioski tak opiewają:
Sekcja oświadcza, iż bierze pod rozwagę c- 

teeny ustrój i system naukowy w seminariach 
nauczycielskich w myśl wniosków hr. R -ja  i 
prof. Szujskiego o tyle tylko, o ile amiany w 
iy*temie i planach ntaki dis sziól ludowych te­
go wymagają.

Ssftejaoświadoza: i ) że żadna władsa sskol- 
ua nie nakazywała dotąd systematycznej i ści­
śle teoretycznej nauki gramatycznej w szkołach 
ludowych, i  że nawet instrukcja metodyczna, 
wydana z urzęla w r. 1867, zabrania najwyra­
źniej takiej nauki, a oleone plany przepisują tę 
naukę jedynio publiczn e przy eryiauio, o ile 
zrozumienie odczytanych ustępów, or*s zrozu­
mienie języka, a nareszcie nauka ortogr< fi; te­
go wymagają. Jeżeli ssś gdziekolwiek było ina­
czej, przypisać to nali-ży nadużyciu, pochodzą­
cemu z niewiadomośoi nauczyciele. Nie można 
jednak i nie należy ze względów perlagogicsno- 
dydaktyczaych pod żadnym względem zaniechać 
zupełnie nauki gramatycznej w szkołach ludo­
wych wiejskich. Również nie and na i nie na­
leży zaniedbywać nauki z pogląlu, mającej na 
celu rozwój umysłowy dzieci w ksżdym kle- 
fnnku,  oraz ćwiczenie w myśleniu i mó­
wieniu logioznem. b) Nauki przyrodnicze ma­
ją być według przepisanych obecnie planów 
nauki traktowane jedynie na podstawie 
książki do czytania w języku ojczystym, je­
żeli przeto gdzie działo się inaczej, to st'.ło się 
to z niewiaiomośei rzeczy lab w skutek nadu­
życia. o) Nauka o gospodarstwie rolnem, oraz o 
prawach i obowiązkach obywatelskich przystę­
pna jest jedynie młodzieży więcej rozwiniętej 
umysłowo, a więc nie kwalifikuje s*ę do nauki 
dla dzieci w wieku między 6 a 10 rokiem. Na­
leży zatem tę naukę przenieść w części dr 
dwóch ostatnich lat szkoły powszedniej, a resztę 
do nauki niedzielnej, która odtąd ae względu, 
że się odbywać ma w dni powszednie i ma uzu­
pełniać naukę szkoły powszedniej, ma się na­
zywać nauką uzupełniającą, d) Nauka uzupeł-' 
nisjącz odbywać się będzie według plauów przez 
Ridę szkolną krajową już ułożonych i na pod-! 
stawie książki, która ma być wydana według 
programu wydanego przez Ridę szkolną krajo­
wą a zawierającego właśnie to, czego sobie ży­
czył poseł hr. Rey. e) Nanka geometrji, jako 
przedmiotu osobnego w szkołach ludowych jedno 

dwuklasowyeh w zakresie planom istniejącym 
wskazanym, ma być zaniechają i łączyć się bę­
dzie z nauką rysnuków. f) Dla szkół ludowych 
tej kategorji należy ułożyć osobny ele

ną. Tylko za naukę nadobowiązkowych przed-, początków, tedy i my tą samą powinniśiay iść 
miotów mają być zaprowadzone pewne opłaty, drogą. Jakoż o zdaniu tern uczyniłem uwagę, 
P. dr. Piłat zastrzegł sobie odrębny wniosek że lubo opiera się na f akcie, wszelako w prak-
w pełnej ankiecie co, do opłat w wyższych szko­
łach wydziałowydkr

Równie długą dyskusję wywołał drugi ustęp 
§. 18, stanowiący, ża jeżeli dochody miejscowe­
go fanduszu szkolnego nie wystarczają na o- 
płacanie nauczydfli i w skutek tego gmina i 
obszar dworski wnosić mają dodatki pieniężne, 
to w takim razie obszar dworski przyczynia się 
do pokrycia niedoboru tylko w trzeciej częśd 
tego, do czegoby w miarę swych podatków bez­
pośrednich był na micy ustaw obowiązany, gdy­
by należał do związku gminy miejscowej.

Ustęp ten wydaje się zbytecznym wobec 
pomienionego ustępu §. 14 wyraźnie orzekają- j 
cego, że gmina ma opłacać dodatki aż do wy­
sokości 12 pret. a obszar dworski do wyso­
kości 4 pret. podatków bezpośrednich. Nato-i 
miast należałoby powyższe postanowienie prze-' doganiać mu
nieść całkowicie do §. 24, który na pokrycie j czej byłby w

tyce nie da się zastosować, gdyż owe narody 
czyniły przed wiekiem to, na co stać było ich 
świadomość i pojmowanie spraw wychowania i 
oświecenia, liaozej rzecz się ma, jeśli dziś na­
ród, spóźniwszy się z jakiejkolwiek przyczyny 
w urządzeniu kierunków życia publicznego, za 
biera się do takiego urządzenia, % ja*ną świa­
domością zadań, będących wypadkiem całego 
przez wiek rozwoju dziejowego. J  -mu z dzi-
siejszem pojmowaniem zdań i środków do ich 
spełnienia potrzebnych, liczyć się należy; na 
dzisiejszych zasadach przyjdzie mn urządzać
życie swoje, a tylko w miarę swych inwidnal-
nych stosunków i warunków da zasadom
zakres i kształt odpowiedni. Naród taki 
musi się starać, aby w krótszym czasie powe­
tował stratę, przez spóźnienie się poniesioną;

przychodzi inne narody, ina 
toku dzisiejszego rozwoju istnym

D o la  miejscowa i m m i i
Dnia 17. lutopada

innych wydatków szkolnych (wystawienie, na anachoniźmem. Następnie zwróułem na to u- 
jem, utrzymanie, urządzenie budynków szkol-'wagę, że znajdując się wobec faktu zaprowa- 
nycn, opał, cśw etlenie i t. d.) nie nakłada do-! dzonej przed kilkoma laty organizacji szkolnej, 
datków do podatków jak na opłacanie nauczy- która już poszęści się przyjęła, nie mamy rąk 
cieli, lecz w braku4aaych źródeł (zobowiązań zupełnie wolnych i dlatego, nie możnaby po- 
trzecich osób, korporacyj, funduszów lub zapa- wróstć do projektów ustaw, uchwalanyck prztz 
sów), wkłada ciężar na gminy i obszary dwor- sejm przed r. 1869 i brać je w ceł.śń  za pod-1 
skie według zasady §. 18 (al. 2). Za tą zmianą stawę urządzeń szkolnych. Otóż drpiero po tym' 
odezwały się liczne 'głosy, gdyż obecne zastoso wywodzie wyrzekłem owe na wstępie przytoczone 
wanie postanowień daje powód do wątpliwości zdanie o niemożności wywracania z grunti 
i sporów. Uchwała stanowcza zapadnio dopiero dzisiejszego stanu rzeczy. j
na najbliższem posiedzeniu. j Podobnież rzecz się ma ze zdaniem, żo j

7-------  . ‘g d z i e  n a u c z y c i e l  j e s t  r o z s ą d n y , 1
W sprawie szkolnej j a m i e  p l a n  t a  k w y z y s k a ć ,  iż d z i e c i

otrzymaliśmy oa poślą i członka Rady krajowej r , 0 .c .ł  z m e g o  o d n o s z ą  ko-
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j nauczycieli. Jedni kształcili się w dawniejszych 
! preperandach, drudzy w późniejszych kursach 
{pedagogicznych; są 1 samoucy; a wreszcie i w

pojące pismo:
Szanowna Redakcjo 1
Oku  podał w nr. 252 z d. 3. listopada w 

l i ś c i e  ze Ł w o w a sprawozdanie z toku o- 
brad pedagogicznej sekcji ankiety szkolnej na 
dwóch pierwszych jej posiedzeniach, odbytych 
d. 29. i 30. października. Sprawozdanie to za­
wierało także streszczenie mojego przemówie­
nia po części niedokładne, po części mylne, a 
nadto już w nr. 254-^C'acuu umieściła redakcja 
artykuł wstępny, jako I. z szeregu artykułów, po­
chodzących wedle jej zdania z . p o w a ż n e g o  
ź r ó d ł a * ;  artykił wysnuwający z owego listu 
i poszczególnie z mego przemówienia, niedokła­
dnie streszczonego, wnioski i mnie i wielu in­
nym członkom ankiety uchybiające. Wobec tego 
f iktu udałem się do r e d a k c j i  Ctasu]% prośbą 
o umieszczenie w dzienniku mojego sprostowa­
nia i uwag, odnotząc^ch się do wniosków, w o- 

. wym artykule I. zawartych.
1 Redakcja Ciafy odmówiła

entarz i
dwie osobne książki do czytania, mające stano-f - R.  .■ . . . , ___
wić podstawę naak wszelkich w ty«i szkołach! mft. * P “
a treść ich ma przedewszystkiem nirzględniać i j J f ’ ® g i« h m ni anli.i
stosunki, usposobienie i zatrudnienie, włościan. I1, ? !  h  me godłi

Ankieta szkolna
ma się jaż prawie ku końcowi. Sekcja pedago­
giczna aa podstawie referatu p. Sahmitta przy­
jęta następujące uchwały:

1. Dotychczasową naukę niedzielną, na któ­
rą dzieci celem a zapełnienia i ustalenia swojej 
wiedzy według art. 41. ustawy szkolaej z 2. 
maja 1875 winny uczęszczać przez 2 lata po u- 
końozenia szkoły ludowej, należy rozszerzyć do 
lat trzech, i przenieść z niedzieli na dwa pót- 
dzionkl w tygodnia, w skutek czego dwa te pół- 
dzionki mają być wolne od nauki eodcienuej.

2. Przeprowadzić rewizję książek przepisa­
nych dla szkól indowych, celem zastosowania 
ich do wymagań planów naukowych, a do kon- 
systorzów obu obrządków katolickich odnieść się 
w sprawie rewizji książek, zawierających nau­
kę religii w tych szkołach.

3. Uznaje się naglącą potrzebę, aby władze 
szkolne w myśl art. 11. ustawy wspomnionej w 
pierwszej nchwale zebrały wszelkie matorjały 
celem nłożenia należycie obmyślonego planu, 
według którego możnaby przeprowadzić dalszą 
reorganizację szkół ludowy en, istniejących dotąd 
na dawnych podstawach, tudzież stopniowo za­
kładać nowe w tych 2410 gminach wiejskich, 
które dotąd szkół nie mają, i *ie «ą przydzielo­
na do żadnej ze szkół istniejących.

4. Uznaje się konieczność bszwarinkową, 
aby w drodze ustawodawczej lub administracyj­
nej zapewniono regularne i prawidłowe udzie­
lanie nauki religii we wszystkich bez wyjątku 
szkołach Indowych publicznych.

5. Sekcja oświadcza się za pomnożeniem 
liezby godzin na naukę religii, przeznaczonych 
w dotychczasowych planach naukowych semina­
riów nauczycielskich.
,___ 6. Uznaje się potrzebę rewizji planów nau-

“ W* n o w y ch  po- 
• ^ t y e h  jed*o l  dwuklasowyeh. 
mmunl' -  40 P®wy*«zyeh obrad peru-

k s s s s S S F & I
P. radca Olszewski wniósł następnie pro­

jekt, obejmujący kwestję, któremt zająA aią a a
gó&cj* pMtsgfgiciaa.'

h) W szkołtoh jedno- i dwuklasowyeh nie wol­
no oprócz wskazanych wyżej trzech książek n- 
żywać innych jakichkolwiek podręczników do 
nauki. j) Celem zapobieżenia wszelkim nieporo­
zumieniom i nadużyciom, wypracować należy o- 
sobne szczegółowe plany nauki dla szkół jedno- 
Uasowyeh i dwuklasowyeh ze śń tł.m  określe­
niem zakresu i toku nauki. W planach tyck 
przestrzegać należy następujących okoliczności: 
1) Podział na grupy istniejący w obecnych pla­
nach ma być znpełnie usunięty a utrzymany zo­
stanie jedynie podział na oddziały, mianowicie 
w szkołach jednoklasowych na trzy oddziały, z 
których każdy obejmować ma po dwa łata obo­
wiązkowej nauki, w szkołach zaś dwuklasowyeh 
klasa 1. obejmować będzie jeden a klasa II. dwa 
oddziały po dwa lata obowiąnkowej nauki. 2) 
Rubryki osobne istniejące w obecnych planach 
dla nauk przyrodniczych i geometrji mają bjć 
zupełnie usunięte, równie jak ze świadectw 
szkolnych cenzury z nauk przyrodniczych mają 
łączyć się z Cenzurą z nauki języka ojczystego 
a cenzora z geometrji z cenzurą z rysunków.

Dalsze kategorje szkół ludowych t. z. po­
spolitych mają pozostać bez zmiany a w pla­
nach nauki tych szkół mają być przeprowadzone 
zmiany pod względem zakresu nauki, o ile ua 
to wskazuje sześcioletni okres nauki obowiąz 
kowej, mianowicie pod względem nauki języka 
niemieckiego i nauk przyrodniczych oraz geo-i nauk

jąes obecnie po miastach większych czterokla­
sowe szkoły przeistoczone zostały na szkoły 
pięeio- lnb ześoioklasowe z tokiem jednak u 
rządzeniem planów nauki, aby młodzieży męz- 
kiej pobierającej w nich naukę umożliwić przej 
śde ao szkół średnich już po ukończenia klasy IV.

Ze wsględu, że istniejące szkoły wydzia 
łowe żeńskie przepełnione są wszędzie mło­
dzieżą a ick urządzenie łączy się ściśle ze szko­
łami tej kategorji dla chłopców, nie należy je 
szcze obecnie żadnych przedsiębrać zmian co 
do ty eh szkół, jednakże wstrzymać się z dal- 
stem zaprowadzeniem szkół wydziałowych dla 
cbłopeów.

Po wszystkich miastach małych dążyć na­
leży do zaprowadzenia w myśl wniosków p. 
Star kia szkół zniżonych rękodzielniczych stoso­
wnie do art. 3. ustawy z 2. maja 1873 a po 
wsiach tak zwanych kursów nauki z gospodar­
stwa wiejskiego.

Po wyczerpującej rozprawie selcj i powzięła 
następującą uchwałę:

I. Sekcja nchwala dla szkół jedno i dwu 
klasowyeh szczegółowe plany nauki ze ścisłen 
określeniem zakresu i toku nanki.

II. Sekcja uchwala wziąć pod uwagę plany 
nauki istniejące dla szkól ludowych wtizelkiej 
kategorji, celem przeprowadzenia w nich zmian 
z uwzględnieniem sześcioletniego okresu nauki 
obowiązkowej.

III. Dalsze wnioski p. Olszewskiego odno­
szące się do szkół ludowych o więcej aniżeli 
pięcia klasach przekazuje sekcja rtf-rentowi 
prof. Baranowskiemu a wnioski tyczące się se­
minariów nauczycielskich ref. dr. Z. Sawezjń- 
skiemu.

Na wniosek dr. Z. Sawozyńskiego uchwa­
lono dalej zapytać w drodze właściwej dyre­
ktorów seminarjów nauczycielskich o zdanie ich, 
czy i jakie zmiany uważają za stosowne w dzi­
siejszej organizacji i w pianach nankowych.

Na trzedem z rzędu posiedzeniu toczyła się 
rozprawa azozegółowa nad projektem p. Starkla 
w sprawie podziała szkół ludowych pod wzglę­
dem programu nauki na dwie kategorje: miej­
skie 1 wiejskie.

Sekcja administracyjna ankiety szkolnej 
rozbiera dniej szczegółowo paragrafy ustawy o 
zakładania i utrzymywania szkół Indowych. Art. 
17 stanowiący, że nauka w szkołach ludowych 
udziela się bezpłatnie, wywołał dłaższą rozpra­
wę, w której ścierały się z sobą sprzeczne opi­
nie. Przeważyło zdanie, że i nadal obowiązy­
wać ma to postanowienie, a nawet zwolennicy 
opłat szkolnych zgodzili się w końcu na to z

się wystawiać na łup sarkazmn własnych kore­
spondentów i współpracowników*; zniewoliła 
mnie zatem do szukania innego organu celem 
oddania sprawy pod sąd opinii publicznej. Pro­
szę Cię więc p. Redaktorze, o umieszczenie o- 
desłanej mi oryginalnej mej korespondencji w 
Twojem piśmie. Nie mam na względzie sprawy 
wyłącznie osobistej, bo tą nierad zaprzątam o 
pinię publiczną. Ale kiedy pod pozorem służe­
nia sprawie dla krają ważnej, z jednej strony 
ktoś chcąc podać do wiadomości publicznej mo­
je przemówienie, nie wiele troszczy się, o treść 
przemówień drtgioh, i niedokładnie te podając 
choćby bez złej woli,'naraża na szwank cztść 
cedzą, z drugiej a irm f człowiek, uchodzący w 
redakcji poważnego dziennika za .  poważ ae ż-ó 
dło*, chwyta pierwszą lepszą wiadomość, nad 
której prawdziwością nawet się nie zastanowił, 
i pod zasłoną b e z i m i e n n o ś c i  wysnuwa i 
niej wnioski, uchybiające charakterowi osób pn 
bliczne zajmujących stanowiska i wystawiające 
„na łap sarkazmu* publiczną władzę, wtedy 
sprawa przestaje być sprawą jednej osoby; 
wtedy też i milczeć nie wolno, lecz należy od­
dać pod sąd opinii publicznej tego rodzaju spo­
soby rzekomego służenia publicznej sprawie.

Należy też odwołać się do tego samego są­
du, aby rozstrzygnął o ile się godzi czy nie 
godzi dziennikowi „wystawiać na łap sarkazmn 
swych korespondentów i współpracowników" 
tym b e z i m i e n n y m  współpracownikom pod

krajową do załogi pnhlicsnej powołanych.

Pisałem do rodakcji Ok u *  w sprawia taj 
co następuje:

„Przemówienie zacząłem od uwagi, iż an­
kieta powinna zbadać gruntownie i wszech­
stronnie sprawę szkół ludowych już dlatego, iż 
ustawy szkolne krajowe musiały być ujęte w 
w ramy, gdzieindziej uchwalone, a wszelkie roz­
porządzenia i instrukcje pochodzą od centralnej 
władzy oświecenia i zazwyczaj wszystkich ty­
czą się krajów, pod jej zostających zarządem; 
zat^m zbadać należy, o ile i ustawy i przepisy 
odpowiadają naszym potrzebom i warunkom.

Poczem zająłem się prawie wyłącznie u- 
wagami, rozwiniętemi przez członka ankiety, hr. 
Reja, gdyż jako uwagi człowieka, nie stykają­
cego się bezpośrednio z praktyką szkolną, wy­
magały nieraz, aby je z wyżyny ogólnych lubo 
na pozór praktycznych uwag, aa której mogą 
być prawdziwe, sprowadzić na poziom praktyki 
szkolnej i przypatrzyć ich do niej, a w ogóle 
do zadtń szkoły ludowej stosunkowi. A gdy 
przemówienie hr. Raja trwało wedle listu lwow­
skiego prawie dwie godziny, tedy i mnie przy­
szło mówić dość obszernie i wdawać się w o- 
mawianie zagadnień pedagogicznych i dydakty­
cznych, a nawet drobniejszych pod tym wzglę­
dem szczegółów. Jriż to wskazuje, że przemó­
wienia obszerniejszego niepodobna streścić w 
kilkunastu wierszach, nie powiem, całkiem do­
kładnie, ale przynajmniej wiernie co do logi­
cznego związku myśli, źwłaszeza jeźli stresz­
czenia podejmuje się ktoś, nie zajmujący się 
szczegółowo sprawami wychowania i nauczania 
i ich w praktyce zastosowywaniem.

To też trześć mojego przemówienia, *  li­
ście lwowskim podana, składa się z kilku moich 
myśli, ze związku właściwego wyrwanych i bądź 
luźnie pozostawionych, bądz inaczej powiąza­
nych; tak że to, co było nieraz wynikiem ca­
łego szeregu rozumowań, stało się założeniem 
wcale nieuzasadnionem, albo przyczepione jako 
wirnik do rozumowań o zupełnie innym punkcie 
sprawy. Są zresztą i twierdzenia całkiem myl- 
nie pojęte lab moim wręcz przeciwne.

Że tak się rzecz ma, wykaże sprostowanie 
kilku punktów, w streszczeniu lwowskiego li­
stu podanych.

I tak twierdzenie na wstępie przytoczone, 
iż „ p i a n a  Z n p e ł n i e  z m i e n i a ć  n i e  mo­
ż n a .  g d y ż  z r o b i ł o b y  t e  z a n a d t o  
w i e l k i  p r z e w r ó t  w s z k o l n i c t w i e , *  było 
wynikiem ostatecznym dłuższego omawiania 
twierdzenia hr. Reja, iż gdy inne narody przez

powoda, «e dedatkt pieniężne gmin i obszarów * wiek cały dochodziły do dzisiejszej organizacji

seminarjach ksstałćedT. Jiśle rzecz biorąc, na­
leżałoby rozsortować szkoły według tej różnicy 
kwal fisacji nauczycielskiej, i dia tak rozsorto- 
wanycz szkół różne przepisać plany naukowe, 
czego jednak niepodobna przeprowadzić w rze­
czywistości; więc że plany zawsze wskazywać 
będą tylko granice, a duszą ich nauczyciel. To 
też wymienione w poszczególnych przedmiotach 
materie czyli pensa szczegółowe zastosuje on do 
liczby uczniów i ich przyrodzonego uzdolnienia, i 
I  na stopnia nauki elementarnej każda meterja 
lub poszczególny punkt nauki składa się z rze­
czy głównej i z części podrzędnych, jako tamtej 
korelarjów; tylko nauczyciel w każdym razie o-* 
sądzi wedle szybszego lub powolniejszego ze 
względu na uzdolnienie dzieci, i na inne okoli­
czności postępu, czy wystarczy mu czasu na ob­
szerniejsze czy tylko ważniejsze opracowanie 
nuterji. Niezdolnemu nie poradzą i najszozegó- 
łowsze przepisy i instrukcje, a dla zdolniejsze­
go mogą się stać pętami, zniewalającemi go do 
automatycznego poruszenia się w zawodzie.

Ze względu na dzieci wiejskie żądałem ta ­
kiego wymiaru czasu aa naukę szkolną, aby 
szkoła nie odrywała ick całkiem od pracy za­
wodu rodziców. W tern upatruję i środek na za- j 
pobieżenie zbyt licznemn garnięcia się młodzie-' 
ży włościańskiej do zawodów, rzekłbym, surdu­
towych, i czynnik pedagogiczny, wczesne bo­
wiem nawykanie do tej pracy czyni stałą po­
trzebą i drugą naturą. Piauy naukowe same de­
zercji z roli nie zapobiegą; zresztą dzisiejsze 
plany szkół wiejskich nie mają nauki języka 
niemieckiego; więc jaż utradaiają przystęp do 
szkół średnica. ' ■< Ł

Wzmianka, aby „ s z k o ł a  z a i n t e r e s o ­
w a ł a  d z i e c a o *  także wyrwana z osobnego 
wątku myśli i do zupełnie innego przyczepiona. 
Hr. Rey zaliczał do n i e z b ę d n y c h  zadań 
szkoły obznajomienie uczniów z roimsitemi spo­
sobami wydobywania z gospodarstwa dochodów, 
tudzież z obowiązkami obywatelskiemi, jakie i 
na lud wiejski nakładają dzisiejsze konstytucyj­
ne urządzenia, a nawet wyraził życzenie, ma 
pomnę, czy w swojem, czy też włościan, któ­
rych opinię o dzisiejszej szkole przytacza imie­
niu, aby uczniowie rozumieli pisma z urzędu do 
wójta przesyłane, a nawet aby byli przysposo­
bieni na pisarzy gminnych. Odpowiedziałem na 
to uwagą, że włościanie żądają od szkoły togo, 
czego im, w ich życia praktyczne*, potrzeba, 
szkoła zaś i każdy ronunaia plan jąj nakreślo­
ny, baczyć przede wszystkie* misi os p o t r z e ­
b y  ż y c i a  d z i e c i ę c e g o ,  na to, co z natury 
dtteekn, na ztopnła jego rozwoju psychiezaego, 
wydobywa się na jaw jako jego przyrodzona 
potrzeba, i tej potrzebie przedewszystkiem ma 
czynić zadość. To też biorąc i przedmioty i 
sprawy z życia praktycznego, baczyć masi, czy 
odpowiadają potrzebom natury dzsecięcaj, czy 
mogą uzyskać do ducha uczniów łatwy, bo dro­
gą naturalną, przystęp. Wtenczas tylko z a i n ­
t e r e s u j  ą uczniów, i wtenczas możliwy dobry 
nauki skutek, bo wtenczas tylko naaka, rozwi­
jając umysł, staje się czynnikiem wychowaw­
czym; w przeciwnym razie narzuca się ją, żniw- 
walając ucznia do biernego przyjmowania, i sił 
ducha ona nie rozwija i nie wzmacnia, lecz wy­
jaławia.

Z tego stanowiska należy więc patrzyć na 
owe potrzeby życia prsktyesnego i wtedy czy­
nić im zadość, kiedy nmysł uczniów do tego ja­
ko tako przysposobiony, kiedy oni obywając się 
w życiu, przynajmniej poczuwają jego potrzeby. 
To też na owe n i e z b ę d n e  nauki czas dopie­
ro w szkole niedzielnej.

Wzmianka, iż b r o n i ł e m  g r a m a t y k i  
jest wierutnym fałszem. Jestem przeciwni­
kiem t e o r e t y c z n e j  g r a m a t y k i  w 
szkole ludowej, zwłaszcza wiejskiej i w tym 
duchu eświadczyłem się w ssfccji ankiety, a 
nspektor Olszewski odczytał przy tej sposobno 

śai ustęp z instrukcji wydanej już w r. 1867, 
zabraniający w szkole ludowej nauki gramatyk, 
systematycznej. A oświadczyłem się ni* dziś, 
bo już w opracowanych przezemnie „Urywkach 
pedagogicznych Kellnsra,* wydanych przed 
dziesięcin laty w Krakowie, jest prócz innych 
w Urywku llOym ustęp o nauczycielach, którzy 
zaledwie się spostrzeżesz, a już zaniechawszy 
rozmowy z uczniami i mowy żywej w ogólności, 
wpadli na pole gramatyki, harcu ją po niem w 
najlepsze, Idasyfizują i krają na cząstki żyw? 
organizm mowy, a to nie mając dostatecznych 
szczegółów i podstaw do nauki, nie mając do­
statecznego materjału.*

Dodam wreszcie, że mówiąc o nauce rę- 
ligti, nie ożyłem wyrazu „machinalna abstrak­
cja*, bo go nawet nie rozumiem.

Tak tedy ma się rzecz ż mojem przemó­
wieniem, o Ue tyczy się punktów w streszcze­
niu zawartem w liście lwowskim. Nie mam pre­
tensji, aby na podane w sprostowaniu niniej- 
szem zapatrywania ksżiy  się pisał, bo nie 
roszczę sobie prawa do nieomylności; ale za nie 
liorę odpowiedzialność, a jeśli są nawet mylne, 
czytelnik przynajmniej przyzna, że jako taki-: 
mają uzasadnienie. (D. n.)

t
Stanisław Dobrzański.
Zeszłej nocy po dłagicli cierpieniach roz­

stał się z światem Stanisław Dobrzański, syn 
Jana Dobrzańskiego — patrjota, śołaierz, ar­
tysta dramatyczny, dyrsktor teatra i pisarz 
dramatyczny. Szarok!#, świetne pole do opisn 
żywota tak pięknego i bogatego we wznloile 
chęci i rzetelne zasiągi, — ale jakieś zdawać 
sprawę spokojnie, wobec wielkiej straty, mi­
mo ie okoliczności choroby jego od wiela jai 
miesięcy cboć wzniecały chwilowo nadzieję 
oeaUnitt, ale pewności jn* na śadon eposób 
dać nie mogły! Daremne były bezsenne za­
biegi rodziny, daremnie się wysilał gen:n«z 
naszych lekarzy; daremnie endów dokazywała 
niespożyta, niezwalczoaa zda się siła dacho­
wa Stanisława. Jeszcze oitatulemi dniami 
z upragnieniem prosił o dzienniki i z zajęciem 
czytał; jeszcze wczoraj musiano mn podać 
Otae z recenzją o przedstawieniu jegs C i e 1- 
ea z ł o t e g o  na scenie krakowskiej. Do 
ostatniej chwili z całą żywością biło gorąeo 
to serce dla wszystkiego co ogól nasz, co 
sutukę obchodzić może i powinno. Ciało do> 
gorywało — duch nie dogorywał. Wreszcie 
nastąpił sen... ostateczny!

Stanisław Dobrzański urodził się w lu­
tym r. 1848 — w przededniu owej pamiętnej 
w dziejach narodu nassego epoki, kiedy po 
raz pierwszy po latach 80, z krótkim wyjąt­
kiem r. 1809, odezwać się mogło wolne pol­
skie słowo i wolna myśl polska w Galicji. 
Zapał, który go odtąd wiódł przez całe ży­
cie, zda się wyssał z owych czasów powie­
trza gorącego; zapał, zahartowany prześla­
dowaniami, które niebawem spadły na rodzinę. 
Pierwsze lata przebył z ojcem i matką w 
twierdzach Kóntggriitz i Josephstadt — tam 
się nauczył po niemiecku i czeskn, posiadając 
zwłaszcza niepospolity dar do lingwistyki. 
Władając doskonale językiem ojesystym, tu­
dzież niemieckim i czeskim, przyswoił sobie 
następnie łaciński, franenzki, angielski, hiiz 
pański, a gdy literatura szwedzka zaezęła 
zwracać uwagę świata, także szwedzki; i do­
brana biblioteka jego obfitowała w arcydzie­
ła wszystkich narodów.

Szkoły normalne i gimnazjum odbywał 
we Lwowie. Zawód publiezny począt już w 12. 
roku życia. W Tcssalii zawrzała była wów­
czas walka — Grecy tamtejsi podnieśli oręż 
celem wyzwolenia się z jarzma tnreckiego. 
Młodziutki Stanisław, który zaledwie mógł 
dopiero zasłyszeć nazwiska Homera i MUcja- 
desa — ale urodzony w roku uniesień, i wy­
chowany w domu, w którym eię główne zbie­
gały wątki ruchu narodowego —- podówczas 
przeważnie literackiego — z drogim kolegą 
wyruszył tajemnie do Tessalił. Na szczęście 
spotkał go w Czerniowoach adwokat śp. Ka­
mil, krewny, i wyprawił zamiast na morze 
Ęgejskie, napo wrót do Lwowa.

Rozległo się hasło z 22. lutego 1863 r. 
Jeszcze śniegi nie stajały, jeszcze się hufce 
galicyjskie nie zorganizowały, ś. p. Stani­
sław, niecierpliwy, chłopak ledwo 15-letni, 
wątłej budowy olała, z wygód miejskich z no-
WU nRn\ jajaa . n* pel«
walki — 1 jako pierwszy żołnierz polski z 
Galicji stanął w Tomaszowie, zkąd naturalnie 
wróoił niebawem, gdyż oddział Csarnackiegc 
dopiero się organizował. Następnie słntył w 
tym oddziale. Później poszedł do oddziału 
Wysockiego I pod okiem poglądająoego z gra­
nicy ojca brat udział w morderczym boju w 
Radziwiłłowie. Kula po knli przeszywała 
ptaszoz młodziutkiego wiarusa — samego je­
dnak nie tknąwszy. Straszniejsze od kul mo­
skiewskich byty wysilenia młodzieńca wątłe- 
go — z tych kampaoij wyniósł zaród słabo­
ści, która następnie podsycana gorąozkowośoią 
jego w pracy, zwłaszcza około sceny, w 33. 
niespełna roku przecięta ten żywot piękny, 
tyle jesucze obiecujący!

OJ ałużby rycerskiej wrócił aa ławy 
sikołne — ale tu nie mógł dokończyć sió­
dmej klasy gimnaąjalnej. Miał jakiegoś ko­
legę żyda, który ehedsił do profesorów z de* 
nosami; poturbowano tego kolegę — i Sta­
nisław pod domyulem, że należał do spraw­
ców tego poturbowania, został ze szkół wy- 
kluezouy. Tern goręcej rzucił się do pracy u- 
myślowej w domu. Lat mając 16 redagował 
pamiętne pismo hamorystyczne Sjwizraała, 
Kształcąc się na dziennikarza, w r. 1867 
wstąpił do Oatety Narodowej — ale snać 
czynny nieustannie nmysł jego pragnął swo­
bodniejszej widowni. W lecia znowu znika 
z domu. W kilka dopiero tygodni dowiedzia­
no się, że w truppie Stengla występuje w Sta- 
nieławowie pod przybranem nazwiskiem No- 
wickiego. I odtąd poozyna się ten okres ży­
cia Stanisława, w którym położył zbyt zna­
ne zasługi około sceny narodowej, abyśmy 
je w tym krótkim zarycie szczegółowo przed­
stawiali.

Stroskany ojciec ndat się za zbiegłe* do 
Stanisławowa — z ukrycia przypatrywał się 
grze syna jedynaka, a widząc talent prawdzi­
wy, pobłogosławił na dalszą drogę ciernistą 
artysty dramatycznego, dla którego iztaka 
kapłanką ideała, a nawód obrany nie npra- 
gnionem polem popisu, ale praey. Jakoż za­
wsze talentu prawdziwego cechą jest praco­
witość, do kresów poświęcenia posnwana.

W jesieni ze Stanisławowa ndał się mło­
dy aktor do Krakowa, gdzie go hr. Skorup­
ka zaangażował — a z Krakowa do Pozna­
nia, gdzie spełniło się było nareszcie gorąca 
pragnienie patrjotów 1 pod dyrekcją Leszka 
Nowakowskiego stanęła pierwsza stała scen* 
narodowa. Pod dyrekcją Nowakowskiego ba­
wił półtora rokn, a gdy później przypadło 
Nowakowskiemn, odstąpić od dyrekcji, komi­
tet teatralny poraczył ją Stanisławowi. I o- 
twarło się mn nareszcie pole, na którem dzia­
łać mógł i uague ad Hitem, do wiosny roku 
zeszłego, a więc do ostatniego sił kresu słu­
żył narodowi, na którem rozwinął cały swój 
talent potężny, niezłomną wiarę i wytrwałość, 
widzącą w najstraszniejszych przeszkodach 
tylko to oo usuwać i do rozwoju wyzyskać, 
a nie to ozom się zrażać należy. Obejnując 
dyrekcję eceny poznańskiej, *iał Stanisław 
21 lat. Ale jeszeza przedtem opuścił byt 
Poznań i wstąpił do secny lwowskiej P<>d dy­
rekcją Miłassswskiego, lecz otrzymał dymisję 
z powoda, że p. ił zewskiema recenzje te­
atralne Oaeely Narodowej nie zbyt wydawa­
ły się pomyślneml.
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Z członków trop prowincjonalnych i u* 
Ingo nfai»>l teatru lwowskiego otworzył Sta­
nisław w Poznaniu towarzystwo dobrane ; a 
zdając następnie dyrekcję w ręce towarzy­
stwa akcyjnego, opuszczał, Poznań śfód 
świetnych powodzeń, otoczony miłością kole­
gów i powszechnym szacunkiem.

Tymczasem scena lwowska podupadała. 
W maren r. 1872 Stanisław z całem niemal 
towarzystwem poznańekiem przybył do Lwo­
wa, i odtąd ciągle z małą przerwą pracował 
na scenie lwowskiej jako artysta, dyrektor, 
wreszcie jako pisarz dramatyczny. Różne 
przechodziła koleje scena lwowska, odkąd ją 
wyzwolono z poddaństwa; a zawsze z po­
żytkiem dla niej a sławą niespożytą dla sie­
bie czynnym był przy niej Stanisław Do­
brzański, a droga ta cierniami zasłaną była. 
Wiadomo, jak wyrywano tę scenę z rąk te­
go, który ją ku powszechnemu zdnmienin 
świetną uzupełnił operą, jak jeżeli nie jego, 
to Stanisława bodaj ukłuć usiłowano. Trwa­
ło to kilka miesięcy — przedsiębiorstwo roz­
biło się o brak funduszów i błędy w kiero­
wnictwie. Wreszcie wespół ze zmarłym póź­
niej Tańskim Stanisław objął dyrekcję. Z 
owych przykrych czasów dwa przytoczymy 
wypadki. Stanisław otrzymawszy nrlop na 
miesiąc, zastaje za powrotem dymisję. Samo­
istnego objęcia dyrekcji odmawiała mn wła­
dza w skutek zarzntów, do których jeżeli 
kto, to' właśnie on nigdy nie dał choćby cie­
nia powodn.

De wiosny rokn zeszłego prowadził 
Stanisław Dobrzański scenę polską. Ile tru­
dności napotykał i przewalczał, jak go ln- 
biała publiczność, jak wysoko talent jego ar- 
tystyczny ceniła — to jeszcze żywo tkwi w 
pamięci ogółu !

Optaknje tratą seena lwowska, opłaknje 
sztuka polska w ogóle I Nietylko sam wystę- 
pywał, nietylko kierował, ale i skąpy reper- 
toarz setny polskiej własnemi utworami nie­
pośledniej wartości wzbcs acał. Napisał nastę­
pujące ntwory dramatyczne : T a j e m n i c a ,  
komedja w 1 akcie ; K a j c i o , komedja w 1 
akcie; Ż o ł n i e r z  k r ó l o *  ij M a l a g a  
«k a r u, komedja w 3 aktach; Z ł o t y  c i e ­
l e c ,  komedja w 1 akcie. Licząc lat zaledwo 
32 wieku, jak daleko był by postąpił antor 
„Złotego cielca* — dzieła niepospolitej war­
tości pod każdym względem — pomnika, po­
wiedzielibyśmy, historycznego dziejów tego- 
oztenych. Została jeszcze nie grana dotąl 
komedja 1-aktowa W u j a s z e k  Al f ons a .

Prócz tego każdą sztnkę podaną staran­
nie przeglądał i poprawiał co do czystości ję ■ 
zyka, wiedząc, że scena jest kapłanką oraz 
języka ojczystego. Wicie też sztuk przetłu­
maczył, częściowo albo i całkowicie, przero­
bił, a  wszystkie te żmndne i niewdzięczne 
prace podnosiły wartość oryginału i odzna­
czały się et clą dla języka.

Podczas ostatniej wystawy paryzkiej w 
niezwyczajnym stopniu zwróciły nwagę spra­
wozdania z niej, nmieszczane w Gazecie N a­
rodowej. Wszędzie przebijała się rozległa 
wiedza, wytrawny sąd, a oraz i rzadki ta­
lent pisarki. Późno dopiero nawet najbliżsi 
znajomi dowiedzieli się, że antorem tych 
sprawozdań był Stanisław Dobrze ński.

■ Wyjazd na brzegi morza Śródziemnego 
_  złagodził chorobę sercową, która długo uci­
szana nareszcie gwałtownie wybnchła. Wrócił 
z pewną ulgi ; lato spędziwszy n swego stry 
ja w Raju pod Brzeżauami, wrócił do Lwo­
wa. Wstępywała otucha w rodzinę i przyja­
ciół; sam on z gorączkową radością spodzie­
wał się, śe będzie mógł wystąpić na scenie 
podczas pobytu cesarza we Lwowie Dare- 
mne marzenia! Daremnie nkrjwano przed 
nim; że^niedawno temu stracił syna I

Zostawił wdowę, Marję z Kwiecińskich, 
b. artystkę dramatyczną, którą w r. 1874 
zaślubił, tudzież dwoje małych dziatek — sy­
na i córkę. Zostawił w żalu rodzinę, sztnkę, 
kraj 1

Cześć pamięci patrjotr żołnierza, arty­
sty, pisarza I

* J ttse-.w.tcąps* tor bęfale -Odstawienia 
i  tySgya/śadsętoltanisław aD ebrzaftsk iego, 
lartystyuaaege kferowtoka teatru, a zapowiedziana 
operetka .Sinobrody* na benąfls p. Skalskiego, ede- 
frana będzie w piątek.

* W poniedziałek pochowano dc grobu ś. p. 
kdaaa P o p ł a w s k i e g o ,  byłego oficera w hu-

isaraeh anstrjaekiob, który w r. 1848 przeszedłszy 
M swoim szwadronem do Węgier, brał tamże ndział 
w watce jako rotmistrz w wojskn węgierskiom, 
gdaie u  ezyny swe ozdobiony zestal krzyżom wa- 
. “inności. Krok ten odpokutował nieboszczyk 9-le* 
*iem więzieniem w fortecy ołemnnieckiej, zdrowia 

jednak nadwątlonego nie mógł nigdy jnż odzyskać. 
Zjf on ostutaiemi czasy we Lwowie z maleńkiej 
PJBSyjki i pozostawił wdowę bez wzzclkich środ­
ków utnymanL-

Jesiedzenie Bady miejskiej odbędzie się we 
18. listopada o godzinie 6. wieczorem.

* Możeby szanowne organa magistratnalne ze- 
ehdały zbadać przyczyny fenomenalnego zjawizka, 

Jakie jnż od dłuższego czasu pojawia zię nz targn
rowskim, że na żadną cenę nie można dostać mle- 

jka, tylko samą śmietankę? Dochodzą nas liczne 
I, Że ta śmietanka jest podrabianą, a nawet 

tyrabianą zgoła a zupełnie obcych mloku składni­
ków. W Wiednia aresstownno onegdsj kilkanaście 

ncikupnł, przybywających z okolicy do miaata z 
fatonowanym nabiałem, u nas możnaby s pewnością 
dalefeo obfitsze odbyć polowanie.
| * Na pomnik Adama Mickiewicza przesłało Sto* 

liyszenii rękodnielniczej czeladzi lwowskiej „Ska- 
*ę*e administracji Czasu, kwotą 25 zł. ja­

ko męść dochodu i  mądzonego w lekzln Stówa- 
zyskania, przedstawienia teatralnego, do którego 

przyczyniło się także i Stowarsyszenic „Gwiazda* 
ryj użyczeniem garderoby.

j * Patrole policyjne aresztowały Klotyldę Hla- 
[ dyk trudniącą się aknszerstwcm, za porzucenie na 
■?laeu Strzeleckim fi-miesięcznego dziecka.

! * Komitet sarsądzsjący Towarzystwa dla nsn 
»ięda żebractwa we Lwowie, uchwalił na swem 
Posiedzeniu w dnin 15. bm. wynająć na binro Ta- 

[■ 'stwa lokalność parterową przy nliey Ormiań- 
pod L 13, równoeieśnio powierzył komitet 

posadę sekretarza Towarzystwa, weteranowi panu 
Józefowi KaesyfisUema, który obok bióra 1 mie- 
“ •osie dla żlebie mieć będzie. Następnie, labo To- 
WwZystwe, jeszcze zbyt skromneml fnndnszami roz- 
jMł,*ądna, uchwalił komitet; r o z p o e z ą ć d s i a- 

l # ° f i  T o w a r z y s t w a  z d n i e m  1. grn-
* O Treszcie nchwnlił komitet na miejsce ustę- 

MJącyeh członków, zaprosić na członków komitetu
, J^fidsąjąeego, panią Bertę Sehalanerową, p. Ma- 

Leontjrn9 Wernerową i ;i. Antoninę Krey-

Wszelkie przygotowawcze ezynności Towarzy­
stwa zostały jnż załatwione i tylko od poparcia 
ogótn współobywateli zależy, ażeby przez liczne 
przystąpienie do Towarzystwo, skuteczną działal­
ność tegoż nmożliwili.

Ofiary na cele Towarzystwa wnosić można w 
handlu p. Markiewicza a od grndnia w binrzs To­
warzystwa przy nlicy Ormiańskiej pod 1. 13.

* Dla obchodn pamiątki listopadowego powsta­
nia zawiązał się i w Krakowie komitet z wetera­
nów i kilkn starszych obywateli. Prezesem jest 
Kalikst br. Horoch, kapitan sztabn kwatermistrzo­
stwa, zastępcą Stan. hrabia Małachowski z 2g> 
pnłkn ułanów, członkowie: Adolf Przerwa Tetmajer 
z pnłkn nłznów legii nzdwlśLńikiej, Hieronim Sa- 
lumońiki, porucznik p. legii rnskiej, Marceli Jawor* 
nicki por. adj. sztabn 1. dywizji piechoty. Rano 
odbędzie się nabożeństwo z wieczorem skromna 
nczta w szli hoteln saskiego z ndzizłem wielu oby­
wateli i młodzieży.

Obchód jnbllenszowy 29. listopada odbędzie się 
w Rzpperiwjln w sposób następny: O 11. w ko­
ściele farnym nabożeństwo za Polskę i jej pole­
głych synów z mnzyką i kazaniem polskiem, o 2ej 
uroczyste posiedzenie w zamkn muzealnym, w któ- 
rem wezmą ndzizł delegaci z krzjn, Polacy z ró­
żnych stron przybyli i endzoziemy nam życzliwi.

I Przeczytane zostanie aposelstwo weteranów do na- 
irodu*, adres do weteranów z Ameryki, wiersze 
' przesłane w hołdzie oddanym Polsce, zdanie sprawy 

izrządn mnzenm i telegramy. Po mowach mianyoh 
nz taj uroczystości nastąpi zwiedzanie zbiorów mn- 
zealnych i bUliada z mnzyką narodową, 

i * 01 wiarogodnego świadka otrzymaliśmy skar­
gę nz nieodpowiednie postępowanie organów poli­
cyjnych przy aresztowaniach włościan za szybką 
jazdę. I tak wczoraj gdy włościanin jadący obok 
domn karnego na rozkaz policjanta nie chciftt na­
tychmiast stanąć, tenże zwlókłszy włościanina na 
ziemię wypoliczkował go i dopiero za interwencją 
przechodniów zaprzestał tej procedury. Ponieważ 
rzeczy takie dzieją się bez wiedzy przełożonych, 
przeto upraszamy dyrekcję policji o należyte pou­
czenie podwładnych organów, aby takowe wobec 
pnbliczncścl zachowały odpowiedni, takt i nie dopu­
szczały się żadnych nadnżyć. Publiczność ma do 

; tego bowiem niezaprzeczone prawo.
* Nz medal pamiątkowy rocznicy 29. listopada 

złożyli w administracji Gae. Nar. pp. : M. M. z 
Brzeżzn 3 złr., Czesław Lekczyński z Rymanowa 
3 złr., Mieczysław Preszel ze Lwowa 3 złr.

— Wiadomości policyjne z dn. 16. listopada. 
Skradziono pann M. C. z pomieszkania przy nlicy 
Krzywiecklej podnszkę z żółtą nasypką, siwy koc 
v niebieskie pasy, damski płaszcz czarny, lisi za­

rękawek; — pann M. B. z wozn na placn Zbożo­
wym bekieazę z siwego snkna podszytą czzrnemi 
barankami, czapkę barankową, 10 łokci bronzowej 
baji i dwie dziecinne sukienki; — pann W. T. ze 

Strychu pod 1. 10 przy ul. Akademickiej 12 koszul 
1 męzkich znaczonych literami W. T. i 1 biały obrns; 
pann J. T. z pomieszkania pod 1. 68 na Rnrach 

! parę bntów, surdut z siwego snkna i spodnie woj- 
ko»re; psi n W. O. z pomieszkania pod 1. 80 przy 

nl. Sykstuskiej zegarek kotwicowy o 15 kamieniach 
ze srebrnym łańcuszkiem; pann E. S. z kieszeni 

'pugilares z kwotą 3 zł. 50 c.
I Złożono w policji skórzany fartuch od powo- 
|zn, znaleziony na podwórzu dian przy nlicy nz 
Rurach. ,

Komisarjatowi dzielnicy I. oldzno parę koni 
|z wozem niewiadomego właściciela, przydybanych 
na placn Franciszkańskim.

■

;

— Z M yślenic. Dnia 7. listopada, t. j. w nie* 
łziel^ wieczór o godzinie w pól do Stej ząjęta się
imcimi w w l p 8 UrhndeaBi e  MO-sf-
źni od najbliższej granicy Myślenic, a gościńcem o 
400 sążni odległa. Posłano konie do Myślenic po 
sikawkę lecz sz. zwierzchność odmówiła tego uczyn­
ku chrześciańtkiego, 1 miłości bliżaiego, odpowia­
dając, że karczma ta jest za granicą miasta. Lecz 
gdy w Myślenicach murowano szkołę, to księżna 
Montleart nie była za granicą Myślenic, i zwierzoh 
ność gminna Myślenic uzyskała od tej wspaniało 
myślnej księżnej 10.000 zł. darowanych na budo 
wę szkoły I! Dziś ztoli odmzwiz następczyni księ 
żnej Czartoryskiej biednej sikawki! i rnjnnje biej 
dnego arędarza do szczę*n, bo cały dom zgorza. 
s ruchomościami, I żyd zoztał biedakiem. Dcm był 
przez księżnę zabezpieczony, to tzm zie dnża lub 
żadna szkoda dla obszarn dworskiego wyniknie.

Ta dodać muzę, że ind całkiem ratować owąj 
kaifiitoy toeelmłał, eprtćz kilknustu strażaków; ż 
Myślenic przybyłych 1 ogiefi zalewających. Zamlaat 
ratować, kradł nasz lud idący z niezzporów n My­
ślenic, co własnemi oczyma widziałem.

Co do wyborów Rad powiatowyeh, toby bar­
dzo było pożądanym, aby pp. urzędnicy gmin byli 
ed obora na radnyeh powiatowyoh ogólnie wyklu­
czeni, bo cóż to za zwierzchność będzie Radz po­
wiatowi nad zwierzcbnościzmi gminnemi, złożona 
przeważnie z samych przełożonych gmin, czyli wój­
tów? Chociażby cała grapa większych posiadłości 
potępiła aczjnek którego z wójtów, to większości 
nie nzyska, gdyż takie małe miasteczka najczęściej 
trzymają z gminami mniejszych posiadłości. Warto- 
by nad tym punktem Wyz. Wydziałowi krajowe­
mu pomyśleć, i do laski marszałka w czasie sejmn 
przedłożyć.

— Weteran, w dniu 11. b. m. zmarł w Opo­
cznie jeden z nielicznej jnż garstki weteranów Na­
poleona I, kapitan Jakób Rnbinkiewicz. Urodsony 
w 1789 rokn w miasteczka Bożęainie, w b. woje­
wództwie -rakowskiem, wstąpił w r. 1809 jako 
ochotni*, do pnłkn piechoty księstwa warssawuciego. 
Uczestniczył w całej kampanii r. 1812, walcząc w 
bitwach pod Smoleńskiem i Możajskiem. Następnie 
brał ndział w bitwach pod Loban, Bantzen i Lip­
skiem, gdzie został wzięty do niewoli. Po powrocie 
do krzjn, pozostawał jeszcze w słnżbie czynnej. W 
rokn 1835 zaliczony został do komendy inwalidów. 
Zmarłemu do ostatka dopisywała pamięć, Inbił ga­
wędzić 1 zajmująco opowiadał wojskowe swe przy­
gody.

— Z niknięcie bankiera Brown i  Rzymu wy­
wołało szczególnie w kołach dnehewnych dostojni­
ków bardzo przykre wrażenie. I tak stracił pewien 
kardynał n tego bankiera umieszczonych 200.000, 
a mensignore C..., mistrz ceremonii w Watykanie 
80.000 franków. Brown jnż dawniej dwa razy 
zbankrntował; był on przedtem protestantem, pó­
źniej zaś przeszedł na katolicyzm. Widywano go 
codzień w kościele Trynitarzy na mszy z rodziną, 
która co tygodnia dwa razy do św. komunii przy* 
stępywala.

— W ulkany w  Kroacji. Z powodu silnego 
trzęsienia ziemi rozwarły zlę w okolicy Zagrzebia 
czeluście, u których debywa zię eałemi nuuassi mat 
z wodą nasyconą kwasem siarkowodowym. Jedna 
s najznacaniejszych rospzdłośei ntworzyłz się w po­
bliżu wai Resnik pod Sewete w edlegtośei 400 me­
trów od bardzo uszkodzonego kościoła. Rozgałę­
ziając się miejscami w mniejsze promienicte rozpa­
dliny, ciągnie zię owa roipadłość w kiernnku od 
północnego wschodu kn południowi. W podłnż roz­
padlin ciągnie się mnóstwo podobnych do kretowiz 
nabrzękłośei mntn; tn i ówdzie rozwarty zię jamy 
o promienia dwn da trr.ech stóp. Produkt ern|u'ii 
stanowi nader tnbt lu

muł. W południowej kończynie szczególnie wielka 
zapadłość ziemi wskaznje na więkeze w tem miej­
scu rozpadliny podziemne.

Średnica rozpadliny głównej |  rozpadlin pro­
mienistych, które pojawiają się setkami zmienia się 
między liczbami 15 a 50 centymetrów. Z tego o- 
kaznje się, że wiązanie trzęsienia ziemi z wybu­
chem Weznwinsza jest mylnem; Kroacja posiada 
własne wulkany, a jakkolwiek nie wybuchły dotąd 
ognistą lawą, ptzyjąć można, że z biegiem czasn, 
wzniosą się w tym :raju ogniem zionące góry. 
Wszelkie są tntaj kn temn warunki, a objawy o- 
becne przemawiają za kształtowaniem się wnlkani* 
cznych nowotworów. Szczególnie podnieść należy 
że cZelnście pod Reznikiem podobne są zupełnie do 
kraterów wnlkanicznych, i że zjawiska zauważane 
również podobne są do owych, prsy jakich wnlka- 
ny z pod ziemi dobywać się zwykły.

— Rozkaz oberpolicm ajstra warssawskiego 
obejmuje przepity co do nczęszczania nczniów gim­
nazjalnych i progimna:sj sinych na teatra i inne wi­
dowiska. Stosownie do ago rozkazu, w zakładach 
tego rodzajn jak Alhambra, Bew*vne, Eldorado i 
Nowe T>voIi uczniom bezwzględnie bywać nie wol 
no, do tatrów zaś Wielkiego, Rozmaitości i letniego 
uczniowie mogą nczęszczać tylko za każdorazowo 
wydanem sobie przez zwierzchność gimnazjalną po 
zwoleniem. Służba policyjna otrzymała polecenie 
czuwania nad rem, ażeby żaden "jjeneń bez takiego 
pozwolenia na widowisku się ^  znajdował, za 
trzyroywania przestępująi/eh _jn przep’s i przed­
stawiania len zwierzchności szkolnej.

— Sym birsk ,est jednym a ab-g spaoajemycb 
gorodów* w Moskwie, którego bram nie może prze­
kroczyć noga „jewreja". Nl daUjac przejeżdżał pa­
rowcem po Wołdze żyd Jentyi, i wstępował do 
pobieżnych miast w celn zaknpaa beczek. Zamie 
rzał wstąpić i do Symbirska, y y e pr6cz zaknpna 
miał jeszcze ważny interes pjppjążny ns poczcie. 
Policja miejska kontrolująca przybyłych zanazała 
mn wstąpić do miasta. Żyd, któremu było bardzo 
pilno, po odejściu policjantów zeszedł z statku, na­
jął dorożkę i rozkazał jechać n* pocztę. Czujna 
policja, śledząca za każdym krokiem podróżnych, 
którzy wszyscy jak każdy obywatel państwa mo­
skiewskiego byli, są i będą podejrzani, zoczyła 
zaraz „jewreja* i zaprowadziła na Inspekcję, gdzie 
mn zagrożono odstawieniem eznpasem „po etapu" 
do miejsca urodzenia. Żyd pocz-rf btsgać i wreszcie 
ndało mn się uniknąć odstawki „po etapu*, atoli 
zrezygnować musiał z interesu na poczcie, bo z sol- 
datami odprowadzono go napowrót na statek.

— Sąd przysięgłych w Petersburgu roz 
sądzał 12. bm. głośną swego czasn sprawę hrabie­
go Mengdena, który w maren j .  b. zakupił w han­
dlu galanteryjnym Teofila Karlowany parę brylan­
towych kolczyków wartości 300 rnbli. Umówiwszy 
się o cenę, prosił knpea, by mn przyniósł kolczyki 
do domn. Usłożny knpiec stawił się na dragi dzień 
z towarem n hrabiego Włodzimierza Mengdena, 
który zamiast gotówki, wręczył mn ndzlały fabry 
ki cegieł Krzysztowicza w nominalnej wartości 500 
rubli, prosząc kupca by je wymienił na d i e n g i 
i resztę mn zwrócił. Knpiec zostawiwszy brylanty, 
zeszedł, by nskutecznić wymianę, dowiedział się 
jednak w mieście, że udziały nie mają żadnej war- 
tośei, albowiem fabryka Krzysztofowicza dawno 
zbankrutowała. — Czemprędzej wpada do hrabię- 
go — ale zastąje drzwi zamknięte; na drugi dzień 
tożsamo, aż wreszcie po kilkunastu takich nieprzy­
jętych wizytach, dopadł hrabiego gdzieś na mieście 
i zagroził mu policją. Hrabia oświadczył, ie  kol­
czyków oddać nie może, bo darował je „wysoko 
położonej osobie*. — Sąd pnysięgłyeh, widocznie 
był złapany za serce ostatair argnmentem i uwol 
nił hrabiego od zarzutu zbrodni oszustwa.

— Znana firma „Filip Haaie* przy placn św. 
-Saesepum-wystała tenU dniami dywan własnego 
wyrobn, niebywałych dotąd rozmiarów, albo. iem 
10 metrów długości na 8 szerokości, a który wa­
ży 9 cetnarów. Zamówił go Blnm basza, szef sek- 
cyjny w egipskiem ministeijum finansów (które no­
tabene w opłakanym znajduje się stanie; p. r.) dla 
swojej wielkiej sali recepcyjnej. Pracowało nad nim 
10 dziewcząt przez półczwarta miesiąca. Tło jest 
niebieskie z rosrzneonemi różyczkami a bordnra 
w arabeski w perskim gaście. Jest to dotąd naj­
większy dywan z jednej sztoki.

Gospodarstwo, przepysł I handel.
t  L w ćw  iton 17. listopwU. p r>  v  »wd *

> W ( k l e i  1 *Vy k ip  I Ctonj ’ 0
■fiesramćw parikw  Lwów. -  Jakość.:

Pisenica cssrwon* ^  10*80 do 10*B0 sLy biała 
ed 10*30 do 10*50 nł.. żółta oi *0 -  do lo*20żł., je­
sienna ed —•— d o  • zł. — Żjto ed 9*60 do
9’80 nł., nowe od — do zł. — Jęczmień 
browarowy 0d 6*60 do 7*— >*•> pastewny od 5*70 
do 6-20zł., jesienny od — do—.— zł.— Owies
od 6 20 do 6 40 złr.   Groch do gotowania od
9’ do 10*— nł pastewny ed 7*40 do 8*— zł.,
nowy* od — f.  .  — Wyka od 5*— do
5*20 zł. Bób od 10*— do 12*— zł. — Knkn-
rudza stara od 7*  do 7*2& ł **i nowa od 6 25
do 6*50 zł. — Rzepak zimowy od 11*20 do 11*40 
zł., rzepak letni od 10 70 do 11*— zł. — Lnianka
•d 10*— do 10*20 z ł .   Nasienie lniane od 11 50
do 12*10 zł. Nasienie konopne od —*— do —*— 
»ł. — Koniczyna od 40*— do 44i— zł. — Kmi­
nek od —*— do —• :-ł. — Any* od —•— do

■*— zł. — Anyż płaski ed 36*— do 37*— zł. 
spirytus za 10.000 litrów precent:
Gotowy od 81*25 do — «*- 
Us p o s o b i o n e :  Nie *me.
W a l u ta : Mark -  - — Kibel UlBffi. —

Nąpoleondor 9.861/,,

Telagramy Gaz. m. i ostai. i M o i S c i .
W Dzienniku Polaki* o j t w y  na wstę­

pie ar tyła podnoszący gorąco poświęcenie by­
łego marszałka kr. Wodziokiego, z powoda obję­
cia przez niego gubernatorstwa banka dla kra­
jów koronnych. Za równie wysoki patrjotyczny 
krok uważa D». poi. wstąpienie do rady zawia- 
dowczej Artura hr. P o t o c k i e g o .  Co zaś do 
samego banku to rokuje sobie tak Czat jak i 
De. polski wielkie z niego dla krejn korzyści 
i dobrodziejstwa i w ogóle nważa go jako insty­
tucję, którą otworzyły polskie ręce i głowy w 
celach wyższych. Cząsteczkę tych zasług win- 
djkuje Dx. polski i posłowi dr. Rappaportowi. 
Uznając w zapełności korzyści jakie w walcr- 
z centralistami obecnemu rządowi przyniesie 
podobny bank wyzwolony od wpływów kapita­
listów wiedeńskich, nie możemy atoli podzielać 
dalszych zapatrywań dzienników neszych. nie 
widzimy bowiem we wstąpieniu hr. Wodmekie- 
go i Potockiego do tego banka tej dosadnej 
patriotycznej strony, jskąby bezpotrzebnie na­
dać jej ch :iano. Lepiej na każdy sposób, że kr. 
Wodcicki jf>st gubernatorem banka a nie pan 
Skene lab Samnel Hahn, ale to jeszcze nie je s t 
dowodem, aby to było tak zbyt wielką ofiarą 
dla krają, monarchii i ojczyzny, a jnż najzaba­
wniejszym jest powiedzenie Dz, p.t ge Art*r hr. 

silnie siarką woniący ua- l 'otocki idąc w ślady swego ojca nieod.' iłowa­

nego Adama rozpoczyna życie swe pnblićzne 
wstąpienier do banku I Ne mięciu sacra pro- 
fanisl

Bourke, podsekretarz s bana w ministerstwie 
spraw zewnętrznych za gabineta Beacoufielda, 
zdawał w tych dniach sprawę przed swoimi 
wyborcami i w mowie swej, w której ostro ga­
nił rząd za jego politykę awanturniczą, powie­
dział między innemi co następuje: — „Najko- 
miczniejszem jest, że rząd wysłał do snłtana 
pojłów, polecając im, aby mn doradzali zaprowa­
dzenie reform w Tareji; gdy tymczasem ci sa­
mi posłowie, gdyby zechcieli jako posiadacze 
dóbr w Irlandji użytkować z swych praw w 
swym kraja, w tym samym zakresie w jakim 
użytkują z nieh a siebie obywatele tnreecy, by­
liby narażeni na niebezpieczeństwo utracenia 
życia. Ale cóż w tem dziwnego? Rząd nasz 
dbał o Czarnogórców, trudno więc wymagać od 
niego, aby zajęty niemi i ich losem, miał je­
szcze dość ezasn do zajmowania się nami. 
Sikoda jednak wielka, żs wywzajemniając się 
pięknem za nadobne, losem naszym nie zajęła 
się Porta, jej sałtan i jej panowie I*

Korespondent Motk. Wied. donosi z Peter 
burga, iż komisja mianowana przez rząd do 
przejrzenia przepisów prasowych, ma zamiar 
wystąpić z wnioskiem uchylenia teraźniejszych 
kar administracyjnych, ciążących na prasie, a 
poddania jej wykroczeń pod wyroki trybunału 
specjalnego. Posady też cenzorów mają być na­
dal powierzane jedynie osobom, posiadsjsejm 
wykształcenie uniwersyteckie.

W Petersburga spodziewają się lada chwila 
zgónu Gorczakowa, który, jak wiadomo, leży jnż 
od para miesięcy na łoża śmiertelnem w Biden- 
Baaen. Owoż Gorczakow, pomimo że jest tak 
chory, jest jednak dotąd nominalnym kanclerzem 
i ministrem spraw zewnętrznych caratu. Po jego 
śmierci zostanie, jak przypuszczają w Peters­
burgu, ministrem spraw zewnętrznych Łobanow, 
teraźniejszy ambasador w Londynie, a miejsce 
Łobanowa zajmie Wałojew, którego ehee Mali­
ków pozbyć się z kraju.

Wfodiri  16. listopada. Według „Wiener 
Abendpost Rada państwa będzie na 30go 
b. m. zwołaną. — „Pol. Corr.“ donosi z 
Konstantynopola: Sułtan wysłał wczoraj swe­
go adjutanta do ambasadora niemieckiego z 
ponownem zapewnieniem, że formalne wyda­
nie Dulcigna wkrótce nastąpi.

Berlin d. 16. listopada. Po uregulowa­
niu sprawy Dulcigna ambasador niemiecki 
hr. Batzfeld opuści Konstantynopol za urlo­
pem, dokąd jednak jeszcze powróci, ale 
przed końcem roku stanowczo obejmie se- 
kretarjat stanu spraw zagranicznych.

Petersburg d. 16. listopada. Skazani 
na śmierć Kwiatkowski i Presniakow zosta­
li dzisiaj w fortecy powieszeni. Dziennik u- 
rzędowy oświadcza, że doniesienia dzienni­
ków co do rokowań między ambasadora" 
moskiewskim we Wiednia a nuncjuszem Ja- 
cobinim nie mają podstawy, o ile dotyczy 
przedmiotu kyeh ko]nfqyepeyi , . Etatowa uu te 
toczyły się kilki miesięcy i doszły przy od- 
jeździe ks. Jacooi: ego do preliminarjów po­
rozumienia, które jedynie kościelnej organi­
zacji katolickich biskupstw w państwie mos 
kiewskiem dotyczą.

Paryi 16. listopada. W senacie zarzu­
ca Chesnelong (legltymista) rządowi, że w 
skutek tajemnych wpływów zaparł się swo­
ich zobowiązań wobec Ojca św.; jest to po­
lityka anarchiczna, jakubińska, która już do 
końca będzie musiała być prowadzoną. Je­
nerał Billot odpycha czynione wojska za­
rzuty z powodu użyłtiinin gq nr^y wykony­
wania dekretów przećii -akoiium. Labonlaye 
(lewe centrnm) uderza na politykę gabinetu; 
dotychczas jeszcze nie orzekły sądy, a za 
tem postępowanie zakonów było legalnym 
oporem a nie buntem. Juliusz Simon broni 
następującego porządku dziennego: Senat, 
nie mogący godzić się z polityką samowoli, 
spokój publiczny zakłóoającą, przechodzi do 
porządku dziennego. Minister Ferry odpie- 
rając zarzuty powiada, że powinnością repu­
bliki jest przedewszystkiem czuwać nad 
wolnością i duchem młodzieży. W końcu 
141 głosami przeciw 137 przyjęto porządek 
dzienny, jakiego rząd wymagał. Następcę 
po ś. p. Broca wybierze senat d. 25. b. m.

W  Izbie posłów zabierali głos: Allain 
Targe, Faure i Varambon, poczem rozprawę 
ogólną o reformie stanu sędziowskiego zam­
knięto, i przyjęto §. 1., którego minister 
sprawiedliwości bronił.

Brukaela 17. listopada. Senat 32 głosa­
mi przeciw 26 przyjął wniosek, że dopóki 
nie zapadnie przeciwna nchwała, senat zbio­
rowo nie ma brać udziału w żaduem nabo­
żeństwie. — Następnie uchwalono adres do 
tronu.

Dublin 17. listopada. Urzędowem obwie­
szczeniem podwyższono nagrodę za schwyta­
nie mordercy Mounthmorisa z 1000 na 1500 
ft. szt. (15.000 złr.).

Londyn d. 17. listopada. „Biuro Reu­
tera" donosi z Konstantynopola: Derwisz 
basza telegrafuje, że osadzenie Dulcigna już 
jest dokonane; żadnemu zbrojnemu wstęp 
nie jest dozwolony; a ktoby przemocą chciał 
się dostać, będzie zastrzelony.

Londyn d. 17. listopada. Parnell (prze- 
wódzca patrjotów inlandżłdch,) udaje się na 
niejaki czas do południowej Franoji. Na 
uroczystości otwarcia klnbn liberalnego w 
Brighton byli Chamberlain i Bright. W mo­
wach, dotykając Irlandji, podnoszono, że 
samemi środkami przymnsowemi nie zgnie­
cie się anarchii. Owszem pilną jest reforma 
ustaw agraryjnych. Najlepiej byłoby, aby 
państwo zakupiło leżące odłogiem ziemie w 
zachodniej Irlandji i rozdało je między far­
merów. Zresztą wniosek ten jest osobistem

zdaniem mowoy, a nie oświadczeniem od 
gabineta.

Przyjeehali dnia 17. liitopada 1880. 
HOTEL 20&ZA: R. Bocheńiki s Tarnówki. 

M. Regulski e Królestwa. O. Seknell z Firlejówki.
F. Weil z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI: J. Kozower s Je- 
zef«tadtn.

HOTEL LANGA: W. Prasil E Czech. M. 
Oiterzetcer Ee Stresowa. A. Meyer s Skesieroek.
G. Engelsman z Berna.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. K. Gottlleb s B m  
ian. L. Sznwanezowski z Krakowa.

HOTEL KRAKOWSKI: J. Jackowski s Ro- 
kssan.

HOTEL WARSZAWSKI: J. Lonesyński s Słe- 
wity. A. Ligęza z Magierowa. J. Przybylski s 
Rozwadowa. St. Wysoczański z Bartyszowa. St. 
Wysoczański z Laszek.

HOTEL LAZAKUSA : T. Krasicki i B. Kuf- 
fler ze Stryja. Dr. J. Herzl z Brodów. J. Kana­
rek z Rzeszowa. E l 3. Natbansohn z Brzeżan. 
A. Gt>ld z Czerniowlec. St. Konaszewlcz z Baesa- 
eza. S. Isenberg z Krakowa.

W bwtrzfa nr. Skarbka.
Dzss, we środę dnia 17. listopada 1880.

U a U a d t f t e t i
Tragedja w 5 aktach Juliusza Slow‘ kiego, 

E muzykę H. Jareckiego.
P e a s o  golsuue 7:*ej ?f!esxór.

Pociągi kolejowe.
P e d ł i g  s e g s r u  l w o w i k l e r e .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. SO przed północą 

pooiąg pospieaznr; ̂  o godz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minnt 9 po południu pociąg 
mieszany.

DO CZERN10WUBC: o godz. 6 mla. 80 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 19 min. 10 rano, pociąg mięnany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg miąszany.

DO PODWOŁOCZT8K: z głównego dworca: e godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 
po połud. pociąg mięszany, o godz. 10 min. 81 wie­
czór, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na 8tryj: o godz. 6 min. 87 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano >ocią pocieszny 
e godz. 9 min. 27 wieczór, pooiąg osob o godz. 
11 min. 20 przed południem pooiąg mięszany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzec główny, lwowski o go­
dzinie 10 min. 60 wiec; 5r, pociąg pospieszny, o godz. 
S min. 60 rano, pociąg mięezauj; o godz. 4 min. 12 
po połndnin pociąg mięezany.

2 PODWOŁOCZiSK: ua dworzec w Podzamczu: o godz 
8 min. 18 rano pooiąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 8 min. 52 po połndnin, pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj : o godzinie S minnt 44 
wieczór.

L w ó w , a Izby IwadlGwtj, 17. lintepada.
I. A k e j e  z a  s z t u k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej calie. Karola Ludwika. . 270 75 274 - -

„ Lwowsko-Czemiow.-Jaska . 165 — 168 —
Banka hypot. galio. po 200 zŁ . 291 — 296 —

a kredyt, galic. po 200 złr, 250 — 255 —
n . L i s t y  z a s t a w n a  z a  100 złr. 

(bez kuponu bieżącego),
97 — 98 — 
91 — 92 — 
97 — 98 — 

101 40 102 40 
100 — 103 —

|Tow. kred. galic. b pręt. w. a. .
» n n 4  „ „

V _ » ■ ■ ® p otom.
Ranku ŁJ >t. mli, ci pret,
Galie. ZakŁ kred. łoić 6 pret.

, Ol. L i s t y  d * a ż a e  s n  100 itr.
jgćlaego rohicz. kred. Nakłada 

! dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 —
IV. O b 1 i g i u  100 d r . 

Indemnizaoyjne galicyjskie . 97 90 98 90
Obligacje komun. ZakŁ kr. wł. 6•/, 100 — 101 36 

.Foiyczka krąj. z r. 1878 po 6 pr. 100 — 101 50
iLssy miasta Krakowa . 19 50 21 50

a ,  Stanisławowa . 28 50 25 50
Y. M o * « t y.

Dukat kolendenk: .
„ oesaraki 

Nąpoleondor . 
Półimpeijnl *^«yi»H 

.Rubel r i j j r '1  zrebiM/
' W u papiers T 
i 100 ne*rak niemieekid 
iSrebr .
Kupony w >ieSr*3 ,

5 51 
5 53 
9 34 
9
1 57 

1 l ' 1/. 
61 60

5 62 
5 68 
9 43 
9 78 
1 71 

1  19*/* 
68 30

99 50 100 50 
99 25 100 25

a BRS a iE Ł D f WJEDF1NSKIEJ.
W iedeń 16. 

godzina 2 minut 
Losy kredytowe 178.— 
Anglo-auetr. 117.75
Kolej Kar. Łnd. 272.— 
Koląj Połud. 87.75 
Kolej Elżbiety 202.— 
Węg. Nordostb. 145.— 
Węg. obi. p. w zł. 84.75 
Węg. kolej snob. 149.50 
Renta węg. 6*/„ 107.15 
Bankrerein 143.70
Loay węgier. 109.25

UspOBObienik:

Listopada 1880.
30 popołudniu.
Węgier, kred. 253.20 
Unionabank 109.80 
Nordbahn 244.75 
Koląj Alfóld. 154.50 
Kolej Lw.-eier. 166.50 
Wied. ComnnaL 117.— 
Galiz. im inii 98.50 
Kolej siedmiog. 106.70 
Losy tureckie —.— 
Kosy. rubel pap. 1.18.‘/4 
Marki niemieckie —.— 
i jymane.

W ie d e ń  d. 17. listopada 
godzina 10 minut 50 przed południem:

Akeje kredytowe 283.60 Anglo-anstnae. 119.30
Kolei Kar, Lad. 272.-— Kolej Połudn, —.—
Unionsbank . 100.60 Nąpoleondor . 9.86 y. 
Wosyj. banknoty l . 18*/a Usposobienie: ciche.

B e r l i n  d. 16. listopada 
godzina 5 minnt 35 po południa:

Bosyjg. bank. 204.75 Akcje kredyt 488.50
Lombardy 151.50 Galicyjskie 117.50
fiolai Humań. 53.30 Anstr. banka 172.75

Kasa gatte. Towamystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

isty zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 97 — 97 50

, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 109 złr. pa . 91 25 92 —

Lwów dnia 17. listopada 1880.

W iechą} mik* m le aan led b rn  sposo­
bności, zamówienia sobie na próbę nnmeru na­
der ciekawego dziennika dla spraw finansowych: 
„Der Kapitanat* (Ioformationsblatt dia prywa­
tnych y sprawach finansowych) P dakcja we 
WiedniujRohlmarkt 6. 
mmmm***—wW*

Drukarnia ctazay naroaowej poszu­
kuje „pra.Vtykant.»“, r, najmniej
3 klasą * m ą lub rrhką
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izm ie
L A M A ,

w 2 tomach

<6 n y  s k ł a d

H e r b a t y  c ls k ie i

Q o nuta na tle stosunków lwowskich
opuściła prasę nakładem q

K s if ia m  PolsHej s
a  we Lwowie.
T Cena 3 złr. Z przesyłką p. opaską 3.25. I
t t O O O O O O W O O O O O S

Nauczyciel...
•> cei

i muzyki 
Bliższej i 
Igo Miliki

ś r e d n i m 
wieku, z wyż 
szem wykształ­
ceniem, znając

języki i muzykę, poszukuje posady guwer­
nera. Bliższej wiadomości udzieli księgar­
nia Wgo MiHkowskiego we Lwowie.

Zarys dziejów

Literatury pristiu j
na podstawie badań najnowszych 
pracowników do użytku 
i podręcznego nakreślił

Adam Kuliczkowski
w y d a n i e  w tó r e

poprr wionę i uzupełnione 
d u ż e j  8ce XX. 503 rtronnic 

cena 3 złr. 
w/dała księgarnia

SBFfartŁa i  CzaiKowsHeKo
3986 we Lwowie. 1 - 6

4.--
4 . -
3.60

8.—
* —•
J.60
1.20

W.  Marszałkiewicza
we Lwowie, nlica Krakowska, liczba 6.

poleca herbatę:
Imperial kwiatowa pół kilo 

» czarna „ „
Sansińska „ n
Diamond „ „
Melange kwiatowa ,  ,
Familijna ,  „
Congc cesarska czarna „
Wj siewki z herbat zł. 1.40 i 

K a m  z Jamaiki, A rs  z Goa, 
butelkami i na miarę; 

dr.lej poleca 
wszelkie towary korzenne, cnkier, ka­
wę, czekolady, wina, świecy, owoce 
sery, bulion, kawior, marony, sardynki- 

śledzie i t. p.
H o f f a  w y r o b y  s ło d o w e .

Główny skład
piwa butelkowego z browarów 

krajowych i zagranicznych. 
Cenniki szczegółowe na żądanie gratis.

.-905 u -?

Do wydzierżawienia
Folwark Kaolińce żal £ ;
mila od stacji kolejowej Zborów, składa­
jący się z 300 morgów ornego pola, 20 
morgów łąk, mtyn o 4 kamiemacn,

M A G A Z Y N  F C T E B
P. MARCZYŃSKIEGO

dawniej Stanisław Armatys
we L w o w i e  ulica H a l i c k a  Nr. 1.

polecam na sezon zimowy:
F u  , r t  d o  p o d r ó ż y  i  d o  m i a s t a  męzkie i damskie.
P a i e t o t y  d a m s k i e  inaczej ( p o l o n e z y )  podszyte i wyłożone futrem 

na sposób męzki.
K a f t a n y  a s t r a e ł . a n o w e  podszyto także fntrem na sposób paletoto 

wy bardzo długie.
K o ł n i e r z e  i  i e - ę k a w k i  aamikifi w rozmaitych gatunkach. 
K a r t k i  d o  p o l o w a n i a ,  k o t p a k l ,  c z a p k i ,  d e k i  do sani i przód 

łóżka, Z a r ę k a w k i  m y S l tw s k le  futrzane które szczególnie dla 
FP. urzędników kolejowycn są nader praktyczne od zł. 2.50 do 5 zł. 
Wszelkie wyroby wykonywane są podług najświeższych żnrnali. Ceny 

najumiarkowańsze.
Dla dogodności moich P. T. odbiorców utrzymuje znaczne zapasy 

W IB B Z C H Ó W  GOTOWYCH do FUTER damekich tak z m a t e r y j  
w e ł n i a n y c h  jako też czysto j e d w a b n y c h  Iiońskich niemniej posiadam 
na składzie w ie r z c h y  j o t o w c  do futer męzkieh.

Zamówienia z projHacji za nadesłaniem dokładnej miary, uskutecz­
niam z największym posj?.Vhem akuratnością i sumiennością, gwarantując 
za prawdziwość . dobroć towaru.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

mogący się wykazać chlnhnemi 
sukuje miejsca

świadec­
twami, poszukuje miejsca guwernera na 
wsi lub w mieście za miernem wynagrr 
dzeniem. Dotyczące korespondencje nad ij - 
lać można pod lit. E. L  do Admini- 
tracji Gazety Narodowej.

F o r te p ia n

Marony, £■3 i> € > € > € > 0
śliwki 5 potfidłaf

0

staw
którego spust właśnie przypada w r. 1881, 

h Kaplińce i Zło-

m m t m
iwania i kapamłk.

w słabościach męzkieh jako najskutecz 
uiejszy środek poleca apteka pod z ło  

tym lwem we Lwowie
E U l i k a t a K r z y ż a n o w s k i e g o .  

F l a n k a  w s t n y k i w a ń  4 0  e t  
k a p s u łe k  8 0  c t

wraz z dokładnym sposobem niycia. 
Zamówienia z prowiuoji uskutecznia 

sic odwrotną pocztą? 8776 18— 4

Proszę
o jak najliczniejsze powtarzanie.

Przeszłość czczę jako świętość — o 
skazach nie myśl i one mnie dziś gryzą 
jak dawniej Ci przyrzekłem, zapewniam 
przysięgą i honorem, iż zawsze, wszędzie i 
przed wszystkimi milczałem — milczę i 
milczeć będę do grobu. Uwierz ml, bo 
wobec Ciebie nigdy nawet myśl kłam 
u mnie nie postała. —' Może wieln , wielu 
mi nieżyczliwych język długim mi uczy­
nili—  nie wierz im — bieżnią. Ty dla 
11 nie niezmienną świętością — cieszy mię 
Twoje szeięścio — kusiłem się później 
tylko... znaleść — dziś widzę, że ono dlr 
mnie niemożebnem — cierpię i milczę. 
Kończę słowami — „napomniane 
m i l e s e n i e  g r a b o w e .*  — Tego żą 
dasz — spełniam.

Niezmienny i dozgonny najszczerszy 
3990 1—1 przyjaciel.

dwóch karczem, we wsiach 
czówka, jest zaraz do wydzierżawienia, a 
14 marca 1881 do odebrania. Zasiewy o 
zime należycie porobione, pszenicy 25 
morgów, żyta 65 morgów, i zoranego na 
zimę 125 morgów. Interesowani zgłosić 
się mogą każdego czasu do właścicieli w 
Glinnie, poczta i stacja kolei Zborów.

1_S|

wysyła dzisnuie poczta franko za nadn 
słaniem należytości:

Brutto 5 k. maronów duż. fr. zł. 1.60 i 1.80 
5 „ śliwek susz. dnż. zł. 1 90 i 2.10 
5 „ powideł dosko. zł. 1.90 i 2.
5 „ orzechów włos. zł. 1.85.
5 „ „ łask. duż zł 2 35.
6 „ rodzynków b;:z pest. zł. 2.80. 

„ 5 „ jsbłek doskon. zł. 1.60.
Kawa Ccyłon Nr. 1. kilo zł. 1.74.

n n 2. „ „ 1. i.
,  „ Nr. 8. „ „ 1.60.
„ Surinam Nr. 4. kilo zł. 1.52 
„ Rio I Nr. 5 kilo zł. 1.34.
„ Java 1. IT- . '6. kilo zł 154.
„ Campinas Nr. 7. kilo zł. 1.60.
„ Sintiis Nr. 8. kflo zł. 1.24.

Daktyle Aleks, kilo 85 ct.
Herbata Pecco ki!o od zł 5 do 10.
Migdały słodkie kilo zł. 1.25.

Upraszam o łaskawe zlecenia w ję ­
zyku polskim. 3975 2—fc

W ©

ZASADY
NAUKI SPOŁECZNEJ

czyK
Beligja flsyczaa, płciowa 1 

przyrodzona.
Rozprawa o prawdziwej pr/yczyu"'  
trzech głównych społecznych klęsl 
U b ó s tw a ,  n i e r z ą d u  t  c e l t ' 
b a t u  i o środkn zaradczym na 
nio przez

iDoktora Medycyny.
P: .kład z 18 wydania argielskiego 

8k* str. 603.
Cena zł. 1.50, z prze iyłką pod opa­

ską zł. 170.
Skład główny

w Księgarni Polskiej
we Lwowie.

8697 l - o

Tomasz Gurowicz,
K ó n ig g g M ie  N r .  1 1 . 

w  W u d a p e s i ic le .

Koncertowe Ocarina

ASTMY. katar1' i doszr -c

I  M i i S ł t *
L E Y A 8 H E U B A , aptekarza Rne de 
la Monnaie, 28, a P arit 8392 2—? 

^^k^djjjg łów njrc^agtokach .

Nasae SURDUTY na deszcz
z materji wełniane] podwójnej i paten­

towanego enkna, z wkładką z gtuui

są nietyp - zupełnie nieprzemakal­
n e  lecz ' k i e  trwalsze i zastępują ele 

ganek nr; czajne z a r antki. 
Dla • tanów itp. z farbowanego su­

kna podwójnego nieprzemakalne 
p ł a s z c z e  l i b e r y j n e

od zwyczajnych nie do odróżnieni*. Po­
dwójny cel. Kilkuletnia trwałość. Cenniki 
wzory i wskazówki do wzięcia miary od 
wrotną pocztą. 3526 2 - ?

P A G E T  &  C o .
erst ł  k. pr. Fabrik wasserdichter- Stoffe 

- e Wiedniu, I. Riemergaste 18.

K  n i e  p o t r a f i !
K  36000 szt. najlep. wied. zegarów pendułowych z ciężarkami, w dre- J j ł

1 mm «oia« -BaRa. A Ani. wdonlAnraWa eA 2A Aa <>. Ir.a..r\l. m ■ — TT

Moje cierpienia
j twistowe t mój kaszel, licząc 80 
lat sycia, iostały wyleczone za 
■pomtocą J a n a  H o f ;  » piwa zdro­
wia i  ekstraktu słodowego.

8łowa powyższe nie po raz p.jrw- 
,. *1! wygłoszone, znajdujemy znowu w 
jednem piśmie.

Do o. k. dostawcy nadwornego 
1 >ln ndzMnyeh książąt w Europie, 
pana Jana Hoflfc, a  k. radcy, posia- 
dacza złotego krrzyż zasługi z koro­
ną, kawalera^ wy* Uch orderów pru­
skich 1 niemieckich, we Wiednia,
fabryka Cli h e i  %. skład fa­
bryczny : Stadt, Graben, B r S u u o r- 
s t r a s s e  Nr. 8.

T r e ś ć .  Bkutecmość pańskiego pi- 
wa zdrowia z ekstraktu słodowego była 
nadzwyczaj dobra. W skutek regular­
nego używania tych preparatów nsteły 
moje cierpienia piersiowe, pomimo wie­
ku mego, licząc 80 lat, praw: zupeł­
nie. Jęatem panu za ten *kat< bardzo 
zotk wiązanym. 355. 2—4

Berlin, 22i czerwca 1880.
Wa. J. Herzberg, 

kapłtalistka, Wieneritrasse 32 
Upraszam o przysłanie mi 58 fla­

szek piwa słodowego i cukierków. 
Urzędowe sprawozdanie  lecznicze.
Szpital w nowych koszarach przy 

Pionierstrasse, Berlin: O nową prze­
syłkę wybornego piwa zdrowia z eks­
traktu słodowego, które naszym ran­
nym tak dalece skutkowało, że się bez 
takowego obejść nie mogą, uprasza w 
imieniu pań Minister Bonn.

Główny skład we Lwowie w apt. 
H. Blumeufeld, Zyg. Bnckera; J  Bei- 
m ;  - w handlu K. Bałłabana, f .  W. 
Królikowskiego, W. Marszałkiewicza. 
Jana Mullera, Bk Markiewicza, W Dro- 
hobyosu ant. H. Blumenfclda, Lud. 
Dobnyiueckiego i Teofil Jabłoński; w 

v  Heuieh; w Krakowie
kich aptekach;

i P .  Jakobera: w Borysławiu u 
AnMtio OliMf .  (M nUwneh o

Bochni

tzeruioweach

i wszyst- 
u J. MieL

Kfanpolung a  Kosińskiego i Tumań- Źu ‘ ■ -•kiego,
skiego. w Zurawnie a  apt. Tomaeww-

Godne polecenia każdemu amatorowi 
muzyki. Chroi aatyczuie iaat<-ojone na 
wszystkie tony, solo, fortepian i inne in- 
stramenka po ct. 50, 75, 90, i zł. 1, 1.50, 
2, 3 i 4. Najnowsze ulepszone z , rzyrai, 
dnu do strojenia i regulowania. Pb. Fahr- 
bacha broa; ra do nauki 80 ct. Nuty w 
wyborze. Wysyłka za pobraniem.

Erste oestr. Ocarina -  Fabrikoestr.
H. FIEHN, Y, Spengergi. 23, we Wiedniu.1

P laster T hapsia
LE PEROIEL-RE BOU LLEA U

jedynie przy ję ty  w Szpitalach 
jako naileDSzy, najdogodn ejszy, 

najpewniejszy i n; i mniej kosztowny 
ze środków

przeciw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

brCHAWEE PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNY1 [,

etc., etc.

m  m i i

T

L w o  w i e
poleca swój

Salon kofekcji dla dam
zaopatrzony w najnowsze

kostiumy, dolmany, płaszcze, 
paltoty, pokrycia do futra itp.

> 4 0 0 € > G - € > € > <

Technik

TAMAR SSSSo’z owocu rozwa 
ZAniaiacego p r z e c i w  ZA-

rN T łT T T lM  TWARDZENIOM, Hemo- 
AAAIŻjIa roidom Migrenom. Łago-

środekGrillon « JR"1 przyjemny 
dla'dzieci. r " Paryżu ulios 

Grammont, 25, we Lwowie w aptece p 
Krzyżanowskiego i P. Mikolascha.

1818 8—52

C h cąc y  s p r z e a j ć

nobry, choć przegrany, raozy się zgłosić do 
adm óstracji Gazety Narodowej pod zna­
kiem K . K .  3991 1— 1

PRAW DZIW E
P IG U Ł K I  M 0 R 1 S 0 N A

Pa ARTHAUD M0ULI1.
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszeli ;h sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzatach skórnych i zepsuciu 
kr ni. ., SB95 -7

Skład główny w Psryi.’ p Arthaud 
MorUu, aptel r*r 80, uiica ' .ouis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

Dr.
Czesław K r i M

w s z e c h  nauk lekarskich, osiad 
praktykuje 

w R a d s l e c h s w l e .
Mieszka na poczcie.

8978 1 -  3
Półfuntowe

Lososio-pstrągi
1 tunt po zir. 1.50, wyseła 

Zakład sztuezuego 
RUDZIE, poczta Cieszanów.

pocztą co
dziennie Zakład sztuezuego h ryb i

3981 1 3

Osoba w średnim wieki
poszukuje miejsea n a  g o s p o d y n ią .

oste reszaiBliższa wiadomość: 
Lwów. Główna poczta. E .

Chustki wełniane, Himalaja i włóozkowt 
Flanelkę białą i kolorową,
Chacbemiry czarne i kolorowe,
Kaftaniki i spodenki wełniane, 
Szkarpetki i pończochy kolorowe i białe. 
Bóżne pończoszki dziecinne,
Barchan biały i koloro f,
Perkał, Sohirting i Sziffon, 3770
Serwety, kapy, kocyki i kołdry, 8—7
Bawełnę i rozmaite nici,

poleca w najwięksi,ym ryb , ze 
H a n d e l  p ł ó c i e n , b l r  ilw n y  ais. 
ł o w ą j  1 to w a r ó w  n l e u a M y ć h :  

po najprzystępniejszych cenach

Kowalsld & Meyer
Lwów, Rynek, 1.

| g5Z5gi!5g5i5ć5greSg5BSQZS25Z5gSZ5H5Ż5BZSgZ5Z52Sil5Z5B75gggg55i!iggć5BBSSB5Bl

MUND-ESSENI
C. k. nprz i marką ochronną zaopatrzona. Premiowana w Paryżu 1880. 

D E S 1 N F E K C Y J N O  - A N T IS E P T Y C Z N T  B ró d e k  k o n s e r w a c y j  
u y  1 p r e z e r w a ty w n y ,  d o  k y g i e n i e s n e g o  p i e l ę g n o w a n i a  n a t  i  o  
e Jk ro n y  w p ły w ó w  m ia z m a ty e z n y e h  przez dr. C . H .  F A B E R A ,

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych.

J U a b ra tT ftk i
c

PRZEDTEM

J . D Ą B R O W S K I  & L. W E I G I L
we Lwowie, przy ulicy Halickięj pod l. 17,

„DAWNIEJ W . P E N T H E B 1
prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk, 

otrzym a! wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy;
■Szczególnie zwraca się nwagę na wyprawy weselne 

we srebra, na 6 i 12 osób w szkatułach.
Wszelkie zamówienia z prowłnej uskutecznia się jak najrychlej

o*ff
i
I

maszyn grających, -re i
E ś e n e jA  d o  n a t  J l u e a l y p t u a * .  niczezT każdy ai*przyjem ny odor z u s t  w  o k a ag n io -

L n  i z ł y c h  ;
U W  ^ C i u e a i y p e u n  • H i s n c n j ------------------------------------------- „    _

nia i t rw a le ;  je a t pewnym środkiem  na  ból rębew  8 racW aiałych; j e ś t  jedynym  przez medyczne 
znakom itości asnanym  środkiem  prezorw atyw nym  przeciw  d y fte rji, a n f ie ie ,  m iaim atyeznym  bo­
lom g a rd ła , odwania pow iotrze w  infirm erjach  g ran tow n ie , napełn ia  pokoje orzeźw i aj wonią,

C e •. r  o a y  j  £  1. i  r * ą d  z a p r o w a d z a ł  e s e n c j ę  d o  a s  t “,E a c a ly p ta irt w  pablics-.nych 
szpitalach , jako  iro d e k  odw aniający pokoje d ia  chorych i jak o  środek loczący s łab o ś-- '*

au stro -w ęg .

ci zaraź liw e
w astaca.

G e n a  f l a k o n u  1 a ł .  3 0  e t .
Ziawszo w  zapasio wo w ssy s tk ic h  znaczniejszych aptekach i  sk ładach  perfm 

m oaarchii i zagranicą.
Główny skłuu u Feliks Griensteidl, W ien, I , Sonuenlelsgasse 7.

We w azjo tk ich  naszych sk ładach , je s t  także do nabycia d r. C. M. Fabera^ s ław *

ANTONI MULLER
1 . 1 7 .

j a t  w r. 1802 w  Londynie w ielk im  medalem nagrody w yszczególnione c. k . np rz . mydło do a s t 
.PURlTAS* służące do hygienicznego piolegnow ania ustnej i konsorw ow ania  zębów.

We Lw ow ie do nabycia  w  handlach A lfreda D zikow skiego, M arcina M ftllera; w  aptece 
Jakóba B eisera  i Zygm. R aekera , A. S toifa syn ., F r . E h riieha  i J. Jaskó lsk iego .

m i A T O U I C K

Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom ns''adujjcymTbapiia 
Le Peraiel-Reboulleau wymagać na­
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej  ̂ umieszczonych 
poczwórnie zmniejszonych).

magister farmacji i chemik sadowy
polcra pod gwarancją sw- je znakomit,-; środki do twarzy która znalazły 

pewszeebne znanie i wziętuść, a miarionicie :

ANI ILEN iT łtłA
usuwa i t i e s i ,  o p a l a n i e  i e ,  p Y s m y w ą t  i b l u w ,  r - -

daje twar/.j białuść, delikatność i przejrzystość. Cena 2 zt.

S k ła d  we Lwowie w aptekach P . M ikolascha  
i K rzy żanow skiego  ; w C zem iow icach w aptece
P . Golichowskiego.

W O D A
nieporównani środek ninwa 
nie i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki 

nadaje, nieporównaną delikatność.

F M O L K O W A
z twarzy pryszcze, liizaje, trądńki, p erzebnie-

pory. Twarz odświeża i 
Cena 1 zł.

5  C o  j a  d o i t a r c i y ć  n o g ę ,  t e g o  d r n g l  w  ó w i e c i e  | |

M A G M O L IN A

36000 szt.
w n im e j ssfifce, dokłsdnie re g a lo w sn e . co 30 godzin do n s k re e s n is , z  pism em  gw arai - 
cyjnem, s t ta k g  1 s ł .  30 et. jak  dłago s sp s s  s tn rcsy .

25450 lirt icied. gcgarJtóio tieśzonkowych w najlep. niklowych koper-
, taek debrse 1 penktesleie idącyek, nio snbnwkowe, Iscs Utotaie lobrs sefarkt po 1 sł.

91 ct. Zim debry ehód g n n n t i j e  sic.
40000 francuskich budzików segarków bromowych, róboty figurkowejf

Z* dokładny na m inuty regu low any  chód tych

jedyny środok odświeżający płeć, ekóra łucha. szorstka i zyzybiala pod 
wpływem M  { u o l ln y  staje się miękką, przejrzystą i -delikatną. M A - 
GH.OL.itNA  usuwa c z e r w o n o ś ć  • « . ,  , ni u, w ą g r y  tj. czarne 
punkciki, któro najwięcej osiadają w okolicy nosa. — Cena tego toakomi 

tego środka 1 zł. 60 ct.

W ó d a  l d l l i j o w a <
Plamy żółte, brunatne 4 -oethdy z twarzy, nyi i pieni pod wpły wem tej ca- 
downej wody po kilkakrotnym -użyoin zapełnić znikną. Cena 1 zł. 50 ct.

5  letnią gieat cją
koportacb , daw niej 12 s ł,

te ra s  % s ł ,  40 e t .  ,
33000 Segarkóte ankrowych, s prawdziwego niklu ‘ebmego, s pyt"

nym w erkiem  na 15 kam leai, ■ ftletnią g w aran cja  aa  dokładny i n iedająey  sie  sa lsscsy ć  
chód, daw niej 11 s ł .,  te ra s  tylke 9 s ł ,  bU ct.

2000 segarków kiesz. remonteruw, w pysznych kopertach ze złota
deable. w  a ssk a  do nak ręcan ia , z  uprzyw ilejow anym  nie do sa issesen ia  werkiem  am ery - S C
któskia ------------  *------------ J 2-8^ - .  ---------

m OjLENTALINA azyli PUDR w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i pt yjemną b: łość (dla t- 

| niedostrzegalną), odświeża ią i onserwuje. — Ceń* 1 zł.

JPudr hsiążęcy blaty
unsKim. i regaUtorea s.kaad, * lOletaif gwar- dawnie! 20 zł. teras IjlO it. 7.SC.

H  41500 prawdziwych remonterów srebrnych Pyssne zegarki sensacyjne J 0
M  s praw dsiw ege 15 la t .  s re b ra  cechow aaego, z  l O ld n ą  g w a ra n c j|, sa  w y b o rs j, na  sek u n - t o  
ó m  de a r t r a lo w a a j  chód, is tn e  d iie te  na  w lecinoać, daw n iejssa  cena 27 s ł .  60 e t .,  te r a s  <s—  
Mg t j l k e  12 s t. 75 e t.  A#
m  54000 angiel. email, zegarów salo .owych z budzikiem i l tyrząder *
J g  de bicia, pysiai. wrkeaane, beawzględnie aąjpotrsebniejszj 1 uąjpraktjerniejazj sprzęt Og 

dla eksty i pałaeo, dawniej 5 >t. W et., teraz i  zł. 75 et.
I g  62850 ameryk, zegarów budzików, piękne zegary no biurica, wszystkie 4 g

z aparatem bijącym na gwałt, dawniej 12 zł., teraz tylko 4 zł. 21 ct. ważne dla każdej I I  familji i dl i każdego przemyzłowca.
A d r e s :

r  U h r  e n f a b r i k  der I n d n s t r i e h a l l e  33
H  W ie d e ń ,  P r a i e t s t r a n e  1 6 . 8567 1—3 H

X X X 3 C X 3 t 3 t X K X X  X  X X X X X X X X X X X X X

jest prawdziwym unikatem w ztuce kosmetycznej, uie zawiera bL.iiani w 
A swym składzie ani bizmutn ani ołowiu , ani też żadnych me—jicznycb pier­

wiastków szkodliwych zdrowia i pomimo „ego przyjemnie przyl®?® "° 
rzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność. 

Cena pudełka 1 zł.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y  W
cielisto różowy ' cielisto - żółtawy po 1 złr. 2 ct.

KREM orjentaloy biały,
ddisto-różowy dla blondunek i cielisto-żółtawy dla szatynek.

Gumi i  pęcherze rybie
najpewniejsza prezerwatywa praw. franc., _zin po 1, 2, 3, 4 i 5 zł. S p e c ja l ­
n o ś c i  d a m s k i e  tuzin 2.60, o c l i r a u ia e B e  o d  u m n t  n ś  (w formie pas-

rowyżej wymienionych artykułów nabyć można w zasiauzic i iw o w  
■ 1.  t a p e r n l k a  1. 3 ,  także we wszystkich pier. szorzędKych sklepach 

"tokach p. Dylskiego W Krak' iwie ; Stechcra w Stani­

ków) sz t 2.60. wvayt pod dyekraęją za pobraniem .Uunmiwaaren-Agentie* A le  
Hosń, Wiedeń, T Kdllnerhofgasse Nr. 4. I. piętrt

galanteryjnych i w a  
łławow-9;' JamrogiewiCLA w amopoln.

8514 3 - 7

zakład zis Lwów 
sklepach 
w Stani- RA 

3876 2 - ?  [ i ]

Magazyn towarów blawatnycli i płócien
B.4Z1LEC0 TOWARNlCKlKtiO Następców

L w ó w ,  R y n e k  I .  ! ? •

poleca po cenach umiarkowanych w największym wyborze

P róby n a ią d sn le  tranbjO.

Ł
Wydawcy i właściciele J. DobrnAi

im —li, ..u l’. —  a  .j ..

w e L w ow ie, n l. H a lick a
poleea na zimę:

B u t y  do polowania i do podróży z snkna kolorn : białego, siwego i brą* 
zowego.

B a t y  z filon czarnego, okładane jnohtem lakierowanym, wysokie do _oloi. 
B u c i k i  [sztyflety] filcowe okładane jachtem lakierowauym, wyralde do 

kostek i wyżej kostek, elegancko wykończone.
Uerlaece z boku zapinane męskie, damskie i dziecinne.
K a l o s z e  i półkaloeze filcowe do śniegu.
Menaty i pantofelki filcowe rą  skórzanych i filoowyoh podeszwach mę­

skie i damskie.
B n d a i c a k i  filcowe dziecinne 
K a m a s z e  filcowe męskie.
G z a p k i  fiłcowe, sukienne i barankowe.
K a p e l n e z e  filcowe kolorowe do yolosznia.
S k a r p e t k i  filcowe, pantofelki do wkładania i podesai.y nispisemakalrn 

filcowe, korkowe, stoiuiane i t p .
K a f t a n i k i  i  s p o d n i e  flanelowe, bawełuiane, wełniane 1 jedwabne.. 
K o n z a l e  flanelowe gładkie i z przodami.
K a m i z e l k i  włóczkowe z rękawami.
G bnw ffci na szyję [c^che-nezj jedwabne i wełniane.
JPonezocliy lajślirtskie bez stóp i ze “topami.
O g r z e w a c z e  żołądka, kolan łyask i r ulsow.
S k a r p e t k i  wełniane flanelowe i na drutach robione.
K a l o s z e  francuskie wysokie i niskie na obcasach grubo gut /erką na­

łożonych.
P a r a z o l e  -alpakowe od zł. 2.50 do zł. 5, i jedwabne od zł. 5 do lfi.

Wszelki' zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą, 
również przyjm ję obitalunki na buty sukienne według życzenia.

Kupione u mnie obuwie przyjmuję do naprawy, 1 5

:xxx*oooccacx;
i o o o o o o o o o o o o o o o i

mm ŁAZIENKI J11ĆNY
w e Lwowie n l. filonacklego  1* 9 , .

u r t £ , d i o n e  z w y g o d ą  i e l o g a  ho  j ą ,
Ceny następujące:

Wanna porcelanowa z tnszem i ogrzaną bielizną 95 et. 
Wanna inarmnrowa z tnszbm i ogrzaną bielizną 85 ct  
Wanna cynkowa jasno polerowana .  55 ct
Wanna metalowa (email) , . . 35 ct.
Dj kąpieli można dostać „S ol a n ki* z zdrojowiska Mag­

daleny, i „ B o r o w i n y  m r ó w c z a n  ej“ z Morszyna.
Osobny służący do kuracji hydropatycznej. 3901 3—u
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# W OSŁABIENIACH MĘZKICH
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości 

lekarze zalecają

e r o p l i  m m m h i A m

‘xxx%

dra Samuela Thompson
Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem p av  

^  GELIN aptekarza, powinen być uwaiany za fałszerstwo i pod.
j  robionie

2  W Paryżu Rne St. Lazare 11 We Lwowie . w ap t P. Mikolasoha,
HI K._Krzyżanowskiego i n p. Z. Rucken Krakowie w ap t pp. Trauoz^ńskie^o

f

^  i Redyka, w Czerniowcach u p. Golichowskiego.

Stosowne podarki na Gwiazdką I
Z powodu olbrzymich zapasów w mojej

fabryce towarów ze srebra chińskiego’
sprsedsj, pyszna wyroby se srsbrs ekidikio ,o po sdnwi.wajsoo tsnleh oensek. 

2>apoł»o ooaaikł s u tu ,  u  t|dsrle (rsr
Zniżone ceny: 8621 1—6

5 tyłeosek .
8 tyłok . .
6 sożAw
0 wideleów 
6 nożdw deueros 
6 wideleśw deoorowyoh

d * w sie j—t e r a s  
s t .  2.50 1.80
.  6.50 3 ___
„ 5.50 I  —
’  5.50 I  —
’  5.— 2.75
„ 5 . -  2.75

S pedktsdek aa aol. 
1 ehoekla . l warsooha 
i enkierniezka ,
1 easrkn na Msśłt 
1 para Uektari

dswu ej—tarwi 
.  s.r>

.  ‘ ».SO
.  50 1.50
.  15.— 1 -st. I —

.  8.— M t
Najnowszy garsitnr spiaok do wsazsotdw po 1 sł.— Passka i papierosy st. 0.28 

Pyssao tsoe, dabaąki aa kaw* i kerbatę, ssstzwy stołowy, łyraadolo,
A***j sori.Uy do jaj, knbki na wyktnwaese, sastswki aa ieoł 1 oloj I wiolo iLjayohkrownteski, J  _I_J I ______

srtykałdw itp. po zdumiewaj ąoo tan i eh oensek
nom orebreiWssystko s nsjloposego srebra chińskiego, któro nie należy saaai-liaó s tak swa* brttania, nio będpoem niosoa lnnom, tylko cyskowssp blask,

=•■ PnedewsiystUem
6 sztuk łyżek, 6 sz t nożów, 6 sz t

prosie
rldeloow,

tuwnżzć r- '“
6 szt łyźeckek ’a -uwy,.  ,  ,  - ---------  -    - ,    f---------- — „ n a w  j j

wszystkie to 24 sztuk razem w elegan etui dayrniej 20 zł. termw sl. 11.30. 
Zsmowionts na osbraatsa Do.stewem las nUwas natmamlastiSwioata na psbraatsa po.stewem las gptówap natyshsslast 1 saHloaale,

Ee P B E IS , W leń, B othenthnrm atraM ie N r, 29 .

jetM iisj
G a b s b

smamsmmwwi NSAMramśtoośisMwso stzw m
Odpowiedrialn> iwdaktorJ. Dobrzański Z drakami „Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla.
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